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Po odkryciu wiiiyiiąke w Paryżu
K ontakty aresztowanych z armią Andersa

Do dn|a dzisiejszego aresztowano 28 
przywódców tej organizacji. Na czele 
;Jęj sfói ukrywający się dotąd b. członek 
SS Beney. Bęney jest francuskim oby
watelem, który dobrowolnie wstąpił do 
§S i ' wąleżył ną froncie wschodnim' do 
ostatniej chwili. Strącił on nogę pod
czas walk w  pobliżu Reichstagu w Ber
linie. -y

-Wśród aresztowanych znajdują się 
również 3 członkowie prawicowej 
PRL. Dzienik „Ce Soir" donosi, że 
członkowie organizacji faszystowskiej 
zeznali, że utrzymywali kontakt z ar
mią Andersa.

'Strnkturą; organizacyjna opierała się 
na wzorach wojskowych. Członkowie 
jej byM uzbrojęni., KiefpwnictWo płjjl- 
tyczhe spoczywało w rękach komitetu 
naczelnego. Głównym ęfelem jej byłp 
rewolucja narodowo-socjalistyczna we 
wszystkich krajach Europy. Organi
zacja dysponowała znacznymi fundu
szami i Wydawała tajne pisma, Prasa 
francuskaudSńaaga się wyjaśnienia skąd
organizacja ta czernała- sw a iuijdttsze.
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Król grecki
planuje nowe referendum

PARYŻ. J a k  donosi ą g e n ę ja  Ę ra n c ą  
R resse z A ten , parlam en t- grefikt, m a  być" 
zw ołany  p rzed  u s ta lo n ą  d a tą  1 listopada,- 
by  um ożliw ić opozycji" k ry tykę*  's tań o - 
wisisa 'rz ąd u  p rz y  o b ro n ie , g reckśetK ln tą- 
resów  narodow ych  n a  konfęrencja. p a r y 
sk iej. W iększość p a r la m e n ta rn a  m a na-. 

Idzieję, że zdoła- p rzep row adzić  r e k o ń '‘ 
Istrukcję rządu1 w  k ie ru n k u  szerokiej k ó j * 
a lic ii ‘bez potrzeby  roZw iązyW ania p a r la 
m en tu . Z dan iem  kół dobrze ppintofnafori? 
W ąnyeh, k ró l m a  zaproponow ać, b y / z ą d  
k oalicy jny  zo rgan izow ał now e gtospWa- 
■me 1 n/kiwa. • ajż*

Spalenie zwłok skazańców norymberskich

Rewizyta v
Prezydenta Bieruta^ 

i Marszałka Żymierskiego 
n Marszałka Tlth - *

WARSZAWA (PAP). Dnia 18 paź
dziernika 1946 r. udali się do Belgradu 
dla rewizytowania Marszalka " Tito 
Prezydent KRN Bolesław Bierut, Mar
szałek Polski Michał Żymierski, Mi
nister Kultury i Sztuki Władysław Ko
walski i Minister Sprawiedliwości Hen
ryk Świątkowski w towarzystwie dy
rektora Biura Prezydialnego Kraj. Ra
dy Narodowej dr. B. Walawskiego, 
dyr- prótokułu dyplomatycznego M.S.-Z. 
Gubrynowicza, naczelnika wydziału 
południowo-wschodniego M.S.Z. Sdbie- 
rajskięgo, gen. Czarniawskiego, gen. 
Świetlika, płk. Komara, płk. Łętowskie- 
go ł mjr. Paszkowskiego. W drodze 
do Belgradu towarzyszą Prezydento
wi f  Marszałkowi Żymierskiemu amba
sador Jugosławii w Warszawie Ljumo- 
vie, attachć wojskowy ambasady, jugo
słowiańskiej płk. Kleut i attachó Sara- 
novic.

Arkady Fiedler 
przybył do Polski

GDAŃSK. Znany podróżnik i pi
sarz Arkady Fiedler przybył na 
statku ,,Lublin" do Gdyni. ' j

WARSZAWA (PAP). W związku ze 
sprawozdaniami z 6-go dnia procesu 
członków NSZ z dnia 15 października 
i zeznaniami złożonymi przez osk. osk. 
Tretiaka i Ostromęckiego — wicepre
mier Mikołajczyk nadesłał następujące 
oświadczenie:

„W związku z rozszerzanymi Wiado
mościami, jakobym miał z nieustalo
nym z nazwiska i z pseudonimu gene
rałem NSZ w pierwszej połowie sierp
nia 1945 r, odbyć rozmowę na temat 
wyborów w Polsce — oświadczam, że 
wiadomości te są całkowięię nieprawy 
dziwę i z gruntu fałszywe".

(—) Stanisław Mikołajczyk 
Więeprem. Rządu Jedności Narodowej 

Prezes Polskiego Stron. Ludowego 
/★

|  Jak wiadomo w  szóstym dniu proce-

: LONDYN (PAP). Sytuacja żołnie
rzy .polskich w  Anglii pogarsza się; 
coraz bardziej. W kołach postępo
wych nie cieszą się oni sympatią 
ani (poparciem, gdyż kierownictwo' 
ich 4 prasa zajmują' stanowisko nie-'; 
dwuznaczenie faszystowskie. Zda- 
Wał| się, Jsp ci, którzy liczą na żoł
nierzy polskich, jako tanią siłę ro
boczą, — będą mięli do nich lepszy 
stosunek. Okazało się, że jest inaczej.- 
Dnif 15 .hm. odbył się w  Glasgow  

r?jażd "Naródowęgp Związku Ptóae-;: 
rów, na którym* omówiono sprawę 
^zatrudnienia Polaków w  rolnictwie. 
Zebranie to zamieniło się na demon
strację przeciwko żołnierzom poi-' 
skina, pracującym na roli. Niektórzy' 
mówcy wyrazili się o ,niebHw sł-tosóW 
wręęz ©braźUwy, podkreślając, że; 
'nPolacy pracują źle, są leniwi, zbie-; 
; rają kartofle, trzymając ręcę . w; kłę*! 
.szeni ijp.“. Prezes Narodowego 

|  Związku Farmerów p. Falconer 
Maiterdził- ż e . Polaków, którzy źie. 
•̂ .pracują, winno się karać dyscypli-' 
|®0rnie i domagał się, aby sprawą 
uH zajął się rząd.
|L Inny mówca porównał pracę jeó-

PARYŻ (PAP). Faszystowska orga
nizacja, której, przywódcy jak podaliś
my zostali już aresztowani, mia! a «we 
oddziały w wielu miastach I >ancji.. 
Program jej był bardzo żreałizi>wany 
db programu hitlerowskiego. Organi
zacja ta nosiła nazwę „partu jedności 
społecznej". W skład jej wchodzili b. 
członkowie Waffen SS, francuskiego 
legionu antyradzieckiego, kolaboracjo-

LONDYN (PAP). B. minister do 
spraw Indii —• Amery wygłosił w Lon
dynie przemówienie, w którym wska
zywał na konieczność'zachowania na 
terenie Indii systemu uprzywilejowania 
dla Wielkiej fjryta^a^pję^dz^, że

su przeciw bandzie NSZ sensacyjnie, 
wypadły zeznania oskarżonego An
drzeja Tretiaka (pseąóonim Andęzej).

Jeszcze w toku śledztwa oskarżony 
Tretiak mówił o pewnym spotkaniu, W 
którym brali udział on, Ostromęcki- i 
Jaszczurowicz. W toku rozmowy do
wiedział się, iż w połowie sierpnia 
1945 r. przybył dor Mikołajczyka ko
mendant główny. NSZ i zapewniał go 
o .gotowości NSZ. do udzielenia Polskie
mu Stronnictwu Ludowemu wydatnej 
'pomocy w  uzyskaniu zwycięstwa wy- 
borczego.

Obecnie na rozprawie zarówno Tre- 
tiąk jak 1 Dstrpmęcki potwierdzają, że 
istbtnię była b tym mowa. Rrokjiirator 
zę względu na mmibsłośc zeznań pro-r 
si o  skrupulatne.zaprotokułowanie słów 
oskarżonych.

có ^  iifeftireók^i “ pracf 'Żołhjęrzy 
polskich, którzy mają zastąpić Mem- 
cóyri Oświadczył oii:1 „Nleijicy pra-• 
cowali ciobrzę i rolnicy odczuwają 
bardzo dotkliwie ićti wyjazd." Polacy, 
mogliby Wrócić, do swych obozów! 
i  nadal zajmować się czyszczeniem  
butów i guzików".
’ Na zjeżdźie zapadła rezolucja, w  
której Wzywa, się rząd, aby wdrożył

nłśeł, wyżsi urzędtńęy administrąć^-^i-': 
ćhy i inne elementy skrajńo-prawicowe.

Nh ślad tej organizacji wpadła policja 
we wrześniu br. >po - aresztowaniu gę- 
.stapowća Kadoura, który zeznał, że 
należał do tajnej międzynarodowe] or
ganizacji faśzystowśkiej. Kadaur w y
jawił, że miaił kontakt z oddziałami tej; 
organizacji-w Jugosławii.

polityce amerykankiej
Stany Zjednoczone, które skupiają w 
swym rękft 9G0 światowego zapasu 
Złota, dążą do opanowania wszystkich 
ryńkójy światÓWycłt, Zdaniem Ameryk 
Słany IZjednoczoue stafa^c się podwa- 

Jśfjć jedność In3Pprium B>-vtyiskie«Q, 
k to rjŁ -b tJw ra -s i^ if i-^ sa sa a z ie - -  i ia jw le k -  
szeg<  ̂uprzywilejowania państw, nale- 
żącycu® )jW spwoty E łrytysk iejdą
żą do podporządkowania')yfe®ęi 
tanii pod względem'’ gospodarczym i 
politycznym systemowi amerykańskie- • 
mu.

Stany Zjednoczone pragną wykorzy
stać swą potęgę polityczną, i finanso
wą, by zmukić cały świat do „uległo
ści gospodarczej"; Prawdziwą pobudką 
tej całej ’ akcji — zdąuiem ministra 
Amery — j e s t .dążenie do niedopusz
czenia utworzenia się współpracują
cych z. .sobą grup nąrodowych, które 
mogłyby dorównać pod względem pro- 
oukcjivStanom Zjednoczonym.

Rekordowy lot przez Atlantyk
N O ^ h f JORK (PAR). am e ry t

k ań sk i „D ream  B oat“ (S tatek  Snów) 
u sian o w it ńowy. rekord  lo tu  p rze? Atląn^ 
tyk , p o k ry w ając  odległość m iędzy P a ry 
żem  a  A m eryką w 1? g o d z in / .2 ^ m in u l 
Sąm ąjo t w y lą d o w a ł na 'lo tn isku ., W esto- 
v er F ield - w stanie M ąssachussetts . ( 'Rp; 
przedn i Tekord-.pfzelotu. przez; A tlan ty k  
wynosił około 15 godzin.

tłyscypunarhe" |tóstępoWame prżó4 
ciwko tym r.obotnikom rolnym pol
skim, których praca jest niezado
walająca., _.,
;wW tym stąnie'rzeczy rośnie wśrójd 
żołnierzy polskich' w Anglii niezado- 
wolenie ze swego dowództwa, ktióre 
sprowadziła tyle dzisiątków tysięcy  
ludzi na m'anowce, celem zaspoko- 
jefiia' anibicji małej kliki.

ij ̂ NORYMBERGA.' Pułkownik B. C. 
Andrus, szęf S łużby bezpieczeństwa w  
więzieniu; norymberskim zakomuniko
wał, że zwłoki
oraz dżiesióciM ipęwieszonyćh zbfod»f 
niarzy. hitlerowskich zostały spalone. , 

Kontupikat urzędowy w tej sprawie 
brzmi jak następuje: t „Zwłoki Herman
na Wilhelma Goeringa wraz ze zwło
kami zbrodniarzy yfojennych. Strąco
nych w Norymberdze dnia 16 paździer
nika 1946 r.,; zgodnię z- wyrokiem Mię-

NORYMBERGA (PAP), K om isja złożo
na z 3 oficerów  am e ry k ań sk ich  pod prze- 

II I  a rń iii, pow ółana 
do przep row adzen ia  śledztw a w sp raw ie  
sam obójstw a G oeringa, złoży p raw dopo
dobn ie  w p ią tek  'Saj^lii-^
n iczej K om isji K ontro li d la  N iem iec. Ja k  
do tąd , n ik t  .w zw iązku ż sam obójstw em  
G oeringa n ie został aresz tow any , Ma i or 
F ry d ery k  Teich, k o m en d a n t "straży bez
p iec zeń stw a w ’\łięzi"bniu no rym b ersk im  
.aśw m dńzył, te , n ie  u w aża za  pradopodoh- 
ne, aby  tru c iz n a  zosta ła  doręczona Goe- 
.rihgów i przez jedo Zonę. P o d c s ę a s ^ i-  
dzen ia s i ę  sk az an y ch  z żonam i dzieliły 
ich g rube szyby. Rów nież w ykJucśona

LONDYN. Z Hagi donoszą, że  
dziennik -^.Algemeen Dagblad" ko- 
munikujef iż rząd holenderski 
wkrótcie zamierza zwrócić się do 
rządu brytyjskiego z wnioskiem •' o 
przyłączenie do Holandii części te
rytorium niemieckiego na wschód do

LONDYfJ. Jak donosi agencja 
Reutera, przewodniczący bengal
skiego komitetu wszechindyjskiej 
partii kongresowej Ghosh stwier
dził, że od ubiegłego czwartku w  
czasie zaburzeń w  okręgach Noak- 
hali i Tipperah zostało zabitnych có 
najmniej 5 tysięcy ludzi. Jak dotąd 
rząd bengalski, na czele którego stoi

dzynSrodowego Trybunału Wojennego, 
zostały • spalone, a prochy w tajemnicy 
rozsypano".

Komunikat ten podpisali członkowie 
specjafnej komisji czterech mocarstw.'1
; Przed.egzekucją jeden ze skazańców, 
prosił o spalenie jego zwłofe ' Oficer 
więzienny mjr. Teich oświadczył/1 że 
n|e może ujawnić naźwiska skazańca, 
który wniósł taką prośbę. ,jąko że Ska
zaniec ten był katolikiem. V

obrońca G oeringa a r  Statthafer, ponięw aż 
m ógf on  doręczać 'sw em u' klienlSw i do
k u m en ty . 'je d y n ie  za  pośredn ic tw em  
u rz ę d n ik a  ant& rykańskiego. Ćo 'eię tyczy 
strażników * w ięziennych , k tó rz y "  m o g li 
być p rzekupieni, p rzez  /łoeringoJS to  -m jr 
Teićh. stw iedza , że je s t (o d latego  .wykffiyi 
ćzońe, iż GoęĘjngowi b d ę b ra ń a  wszystkie- 
jego kosztow ności N iem iecki, f r y z j e r ,  
d e n ty s ta  -i" leka rz  n ie  są, jak ^ d o tąd , pó--

p u łk i’ z- trucizną. M jr J e ić h  • W yraził 
przypuszczenie,' ż.ę tru c iz n a  m og ła1,dojść, 
do rą k  G oeringa w Chlebie podezas po
d aw an ie  .posiłków;. Jednakże  Ł.Ho w y 
daje m u się  m ało  prąwcKłp<5do‘bąp  .Są

d z i on raczej,.'że ^Ggering, pośi&cfaJ am - 
pń łkę  p rzy  l sobie-od  czasu’ aresz tow an ia :

Linburga. Liczba NienjcóWr którzy 
prąy uwzględnieniu tych , grąniczt 
nych poprawek zostąliby przyłączeni 
do Holandii, w ynosiłaby — zależnie 
od stopnia przeprowądżenial^óh* po
prawek — 100—500 tysięcy osób. 
W ńiośek ten opraćóy^ńo w  ścisłyni 
porozumieniu z rządem belgijskim.’

Hussein Suhrawardy z Ligi Nlużuł*- 
mańskiej nie ogłosił oficjsdnfego ko
munikatu o ilości, ofiar. Qhośh dodał, 
że, prócz tego przeszłoj 50 tys. osób 
poniosło szkody materiałńe;/Wędłu<j' 
nieoficjalnych wiadomość?; z Tippe? 
rah, policja , dwukrotnie $ używała, 
broni palnej w walkach ż tłumem. 
Kilku policjantów zginęło.? -

W dniu 20. X. 1946 r. we Wrocławiu 
I odbędzie s ię ..

ZJAHł SAMORZ\DOWCÓW-SUtJALlSTÓW
DOLNEGO SLAŚK AW "

z Udziałem tow. tow.: starostów, w .tarostów, prezydentów, w.-prezydentćw, burmi 
strzdw, w.-burmistrzów, przewodniczących P,- E. N., w .-przewodniczących -  R. N., 
członków prezydiów P .E .N . 1 przewodniczących klubów radnych P. P. S.

Podczas Zjazdu wygłoszone zostanę referaty przez Delegata Centralnego Komitetu 
Wykonawczego f  Przedstawicieli V. ojewódzkiego Komitetu P .P .S .

rozpocznie się o godz. 9-tej iano w budynku Wojewódzkiego Komitetu Poł- 
skiej Parto Socjalistycznej we Wrocławiu, Plac Biskupa Nankiera 1.; 1 '

Wicepremier Mikołajczyk

nie konferował z  przywódcami N S Z ?

Sytuacja żołnierzy polskich w Anglii

Stany Zjednoczone podważają 
jedność Imperium Brytyjskiego

B. minister Amery o

Śledztwo w sprawie samobójstwa Goeringa

Poprawki graniczne
na granicy pomiędzy Holandią a Niemcami

Pięć tysięcy zabitych w Bengalu
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W  iedttaści siła
Kwestia nawiązania odpowiednich sto- 

.ńUńków z  Czechosłowacją jest po dziś 
dzień nierozwiązana. W  prasie polskiej 
i czechosłowackiej od czasu do ' czasu 
ukazują się W ykuły  w  tej materii, po
trącające o czułe Struny wzajemnych 
stosunków, ale u le  precyzujące otwarte
go  stanowiska.

V: Czas najwyższy, aby na forum u /w le c  
Wszystkie bolączki, zarówno z naszej 
jak i  Mdi strony. Niech wszyscy powo
łani do tego wypowiadają się Otwarcie, 
po męsku. Niech opinia publiczna obu 
krajów zabiterze wreszcie glos w  tej 
sprawie i przygotuje grunt naszym czyn -' 
itikóm trądowym ^  do sfinalizowania 
„ropiejącego" zatargu.

. ,i,Wydaje się, że spór, jaki tóczą rzą
dy polski i czechosłowacki od dawna — 
jest prz.yśłowiowym sporem ,;o, zaoranie 
miedzy" sąsiedzkiej.

Wtedy, gdy na forum międzynaTodo-. 
wym toczą się sprawy o olbrzymiej w a f  
dze' dla słowiańszczyzny w  ogóle, a w  
szczególności dla Czechosłowacji i Pol-* 
śki, w momencie, gdy międzynarodowy 
kapitalizm wraz -z całą sforą swych p o i  

jddezńików usiłuje podnieść germańską.: 
bestią dó rOli, jaką posiadała do niedaw< 
n?„ zagrażając w  pierwszym rz.ęćtzie; 

jjwślłólnym interesom narodowym: PolskŚ 
Y Czechosłowacji nieusuwanie prze-; 
szkód, jazie istnieją między naśzyml na-5 

%odhsti jest zastanawiające.
I .ó ile społeczeństwu polskiemu niel 

można zarzucić, że uśtosunkowuje się- 
nieprzychylnie do zażegnania sporu, .o , 
.Fyle w łonie społeczeństwa ez^Siósfo; 
yackięgo znajduje się jakaś ukryta sprę
żyna,,: która przeszkadza pojednaniu s ię , 
naszych herodów.

1 £ Ciekawą rzeczą jest, że w  psychikach 
naszych narodów tli olbrzymia siłą po
tencjalna przyjaźni, powiedziałbym na* 
wet tęsknota za ustabilizowanymi" ser
decznymi stósunkmt sąsiedzkimi, siła —  
£tórej wyrazem są od czasu do czasu 

„“Wybuchy.. samorzutnej, spontanicznej ra- 
dości zbratania. Tak było po katastrofie, 
lotnfczej Żwirki i Wigury, tak się dzieje 
w  duszach naszych narodów, gdy na 
łamach prasy ukazują się cieplejsze sjo- 
wa, zmierzające do złagodzenia perma
nentnego konfliktu, tak się gdy
Się ogląda dodatek filmowy (bodajże 
■Nr 3^46), w  którym Czeszki w itś ją pó» 
całunkami naszych młodych wilczków  
morskich w  jakimś porcie.

Nie należy lekceważyć tych przyjaz* 
ńy^i, 'impulsów, jakie są udziałem ma- 
'śżyćh njSodów! przeciwnie, należy wy- 
^kteystad ję, celem stworzeńia atmosfe- 
ry. przyjaziifej tak silnej, która by znie
woliła nas wzajemnie ■ do znalezienia 
wreszcie wspólnego języka.

Stan obecny naszych stosunków $ą- 
siedzkich jest tylko wodą na młyn wro
gich nam sił. Niemczyzna z tego tytułu 

r&kcfera rędó, a wrogowie nasi. podsycają 
tlący się płomień nieporozumień. 
-'Chiąis-.nąjwyższyj1. by wobec potężnych, 

istcftnyph wydarzeń dziejowych, sprawy 
"błahe, .drugorzędne poszły w niepamięć 
i aby przy obopólnym kompromisie za
początkować nową erę współżycia, na
szych bratnich narodów, ■wbrew wszel
kim wrogim przeciwnościom.

Jeśli stoją temu ma przeszkodzie zim
ne, realne, wyrachowane względy nfdp:| 

i ly  (jPSjppdarczej czy politycznej -*;tona-. 
leży  odwółać się do uczuć narodowych. 
Nie zawsze względy polityczno-ekono- 

. ipiczne ** muszą decydować w Sporach 
państwowych, szczególnie,' gdy .sąsiedzki* 

;‘*mi pańsiyraini są przedstawiciele jednej 
rasy, w. której spłynie jednaka krew sło
wiańska, gdy. w  -interesie międzyh|iOdof 
wych szakali leży konflikt polsko-ćzfe- 
chosłowaęki. W  ostatniej instancji oka- 

-że się,.-że obopólny kompromis Wyjdzie 
na,dohre-t naszym narodom r pod wzglę-1 

■ dem ekonotoiczriym i politycznym i mo
ralnym. ....

<*"’ iw  jedności siła. W  jedności zdołano 
pow alić bestię . hitlerowską, w jedności 
bloku demokratycznego zwyciężyliśmy 
w  referendum i zwyciężym y w wyborach 
siły reakcji i wstecznictwa w Polsce, w  
jedności państw słowiańskich — Osiąg
niemy riaiforum międzynarodowym zwy
cięstwo idei pokoju.

i  ftn bardziej' międzynarodowe siły  
akcji występują przeciw naszej młodeji 

.-lbięz.‘S^.iSznej myśli państwowej, tymi 
fb^dżiej' jest to dowodem, że stajemy I 

Sięslłą ,. kifóręj' się obawiają f i  którą 
muszą się liczyć. Przestaliśmy', być dla 

' nich. „białymi Murzynami", a staliśmy 
Ssię -jśsynnjkiem postępującym według 
£ w łasnej racji stanu wbrew ich żyćze- 
•njom. .

Im szybciej, nastąpi rozładowanie w !
• stosunkach pólśko-czechosłowackich — 

tym sflnie j -oddziałają nasze myśli pań
stwowe. ńa ukształtowanie się stosun
ków* międzynarodowych i tyi., śzybciejj

• ipśfifgńiemy własne istotniejsze cele. _
L W.

„Sprawa Triestu nie jest ostatecznie rozwiązana"
W ywiad koresp. „New York Times* z marsz. Tito

BELORAD. Radio belgradzkie po
dało, wywiad udzielony .Jgśifez ńiąrskąb 
ka. fTitó, korespondentowi dziennika 
„New York Tiajes‘\ ;Na Napytanie, czy 
JUgsaśłaWła uzna decyzję/jfpKońfereać® 
paryskiej w sprawie Triestu, marsza
łek Tito oświadczył, że sprawa ta nie 
.mM6 jt}y.ć . uważana za ostatecznie ros> 
W^lzgną.' JugQęłp.uHa nie TPłęż6, się * Ągj%’ 
ijzic. na. r#j0fi#ąnie proponowane 
ohecnię, ale nie oznacza to, żę dalsze 
pertraktacje . w tej sprawie są wyklu-
cz o n e. —  - •  - m .....—.... .. « - ' m

W sprawie* stosunkdiy m ię#y  ,ttugo«s 
sławią- a SłanąnM- Zjednoezonymi, 
marsz. ,Tito zaznaczył, żę Jugosławia

ńltMnie. utrzymania' dobrypli sto§|ihi 
ków ze- ws^tftkimr krajami zaró^np 
sąsiadującymi z nią, |j'a^^^S)diegi0tti.

n a s z e j o ś w i a d c z y ł  maf^. 
Tito — uczynwlśm^'1 wszystko, żeby 
śiosunki ze Stanami Zjednofczonymi 
uległy poprawie. Jednakżę stanowisko, 
zajete _ pstatruo jirzęz rząd .Stanów 
?ję|poó^b?iy#,' w tsprswjite *fiest6 i # ■  
likodowan, ór.az w sprawiejSoglugi na 
Dunaj .̂ w,sk|i#je, ^ś\S^,ńy,|^ednoczó- 
nę nie^Mnalfąfsię mwpnylrue do Ju- 
gosławij^s'-W- sprawie Triesłu»'Jugosła“ 
wia gotowa jest zgodzić sie na każde 
■sprawiedliwe- rozwiązanie, - nie wyłą
czając umiędzynarodowienia, Dla Ju-

Jak zareagowali Niemcy
mi opisy egzekucji zbrodniarzy wojennych. 1 #

BERLIN. jKorespoudent PAP depe- 
szuje, że w kołach niemieckich ^mąwia 
się Z óżywilrftiri. szczegm# 
szące egzekucji przestępców wojen
nych. Prasa niemi#ka # m ię ś# ż a , tob-, 
Sżfrńć bpisy' egzekucji na podstawie
a n g ię l^ i ę h  i ą m e ry k a ń sk id iy , - S p f^ # b -!  
zdań. Bprawóżdańią te pgfbńieżaiŚ 
jedynie'do opisu żądioWania s ię : ska
zańców, przy Wj-
blońe W stylu Sprawozdań krymiijal- 
nyeh i podkreślają spokojne i odważrie 
zaehówańie Się SkazMfeńw.' KisZip do 
tęgo, że londyński „Daily Herald" zao
patrywać musiał spratyazdanik te ko- 
mentarzem, w którym podaje, że błąd 
popełmają /Ckiktorzy z podziwmn bpi5- 
sują odwagę i spokój:, zbrodniarzy' 'hi* 
tlerowskich. Również wściekłe psy — 
czytamy w „Daily Herald" -*- wyka
zują odwagę, i, większość morderców

bandytów idzie na śmierć ze spoko
jem,

W  Niemczech jednak opisy ,,egze- 
kucji ida #  prasy , # ż  imdo|mych ko
mentarzy, Zachodzi tędy obawa,, że 
reportaże wielu korespondentów, któ
re zajmują prawie , w szystk ie stnony 
gazet, niemieckich, i transmitowane, śą

prżeż rac^o, mogą sie przyczynić do 
f o s ą s ta m a  .n o w e g o  m i|Ui FM ó f y  - «  
Aczdch Niem ców ■ utworzy aherdlę -mę* 
czeństwa i bolfkterstwa dokoła zbrod
niarzy okazanych na śmierć. Rehkcia  ̂
jaką Wywołały opisy z Nonmibergi. 
świiideżą,' że mit ten ■ j p  ' powstaje. 
Niemcy z dumą'mówią; o ska^b^eb 
zbrodniarzach i z satysfakcją • opowia
da ją o w-yczymię: Goęringa. ŚtąnóWj to 
Oczywisty, sprawdzian, jak powierz
chowną T fo rmainą, jest tzw. reedu
kacja narodu niemieckiego.

gbsławii zą#dnieni#< polega nm -y nu: 
ieby zosta ły 'ą feh ow S |iy iezy  Tpfeśtu 
Z | oko, naturrPym zapiałem , ktfjtęmu 
s łp y  mkp port,
% só^^W ^tflnięfŚŹ^^fecedolffiej, 

znajdującej się pod okupacją grecką, 
rnarszj Tito stwierdził, że prześlado- 
Wąwą«#<PPmn pitżez władze .gteekió 
trwają St^dałszym ciągtt. Jeżeli stań ten 
Się nie zmieni, Jugosławia będźie mu
siała podjąć odpowiednie kroki. >
- Na zapytanie w sprawie stosunków 

z Bułgarią marsz, Tito podkreślił, że 
Jugosławię łączą z Bułgarią stosunki 
przyjazne, oparte na wzajemnyrHtzau* 
fanin. Jeśli chodzi o upie\ bułgarsko- 
ijagos.łoWJańskąfMimarsz. Tito oświad
czył, że w'obecnej chwili niejprzewidu- 
je pn stworzenia federacji państw, bał
kańskich.

^ówftieżj nie jest zawieraną fe |e- rSĘa państw "nadtflitiaftkich, Jeśli CmO- 
dzi o Węgry,: to stosunki z tym kra- 
i ® | i ® i >ra ,w j^ s tę |fe n ą c a m ię  .y L ^ ta ra fc h  
miesiącach. Wszystkie państwa leżące 
nąd Dunajem są zamferesoWane, sprą* 
wiedliwym rozwiązaniem zagadnienia 
żegługi; na tej rzece.

Na zapytanie w sprawie wewnętrz
nych stosunków*’'w Jugo^aWH;* marsa* 
f  itp ‘zaznaczył,' f żS kóńśtytućja jugo- 
śłbWiąńśka przewiduje rozległe refor- 
hiy; społeczne,':fcf(Sre, — ma on nadzie
ję — ćałkoWieie: zadowolą ńar^d jugo- 
słowiańsku

ID kilku wierszach
'  RZYM. Z Triestu donoszą, że generał Eis« 

hower wyjechał z Udina do Austrii, po pr 
prowadzeniu 7-godzipnej inspekcji wojsk an 
rykańskich w strefie „A* w Krainie ju]

. ikiej;
PARYŻ. Rene Capitant, przywódca „ui 

gaullistowskiej" oświadczył korespondertto 
dziennika „France So ir“, że gen. de f}aw 
odmówi,, kandydowania na stanowisko piej 
szego prezydenta IV Republiki Francuski

PARYŻ. Agencja, France Pressę donosi; 
Londynu, że' do mieszkania księcia . i księżj 
Windsoru, w Ednam Lodge zakradli się zł 

• dzieje, zabierając cenną biżuterię. Ksią 
, Windsoru był wówczas z wizytą u  swego bet 
'k ró la  Jerzego VI w pałacu Buckingham.

MOSKWA. Wiceprzewodniczący Prezydii 
Rady Najwyższej. ZSRR Grcczucha przyjął 
Kremlu ambasadora Meksyku Luis Sand 
Ponton, który złożył listy uwierzytelniaj^ 
Ambasadorowi towarzyszyli attache wojska 
płk. Robledo Rojas 1 drugi sekretarz ambś 
dy CjEspo-JSela Grena.

N W Y  JORK. Rząd belgijski złożył w 
kretariacie Narodów Zjednoczonych skat 
przeciwko rządowi generała Franco za uda 
lenie schronienia w Hiszpanii przywódcy j 
szjatów bcłpjskich „rexistów“, L eonow i,! 
grSlSM*"  ̂ .

WASZYNGTON, Urząd kontroli cen i 
dał do wiadomości, że z dniem 17 pażdzii 
nika zostaje zniesiona kontrola cen na tłu 
eze i oleje jadalne w Stanach Zjednoczony 
Ostatnio dawał się odczuwać wielki brak ty 
artykułów żywnościowych w handlu amei 
kańskim.

WASZYNGTON. Natychmiast po przybyć 
do Stanów Zjednoczonych minister spraw | 
granicznych James Byrnes wygłosi przez i  
dio przemówienie do narodu amerykańskie! 
poświęcone omówieniu rezultatów konfereM 
paryskiej.

Kampania solidarności 
z Hiszpania republikańską w Meksyku

N # Y ; JORK. Agencja France Presse do
nosi T  l®śxico CftyJ: Że Rod. ąjrlewodni&wim 
prezesa: „Towarzystwa pomocy Uchodźcom 
hiszpańskim" prof. Jose Mancisodora odbyło 
się zebranie, w celu zadokumentowania soli-, 
darności wiceministra pracy Serano Castro, 
posła R. P. Drohojowskdego, przedstawicieli 
ątnbsisady tadzieckiej ń  jnpśelsiwji, czechocło- 
wackiego oraz szeregu osobistości meksykań-

Nowa organizacja postępowa
W  Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP)'. W  Stanąch 
Zjednoczonych powstała pod przewod
nictwem prezydetfta 610 Philipa Murr- 
ay’a organizacja dla ustalenia jednoli
tego programu wszystkich* liberalnych 
ugrupowań politycznych w Ameryce. 
Organizacją tą nosi' naźw^ 'pKómRet 
koordynaos#y > organizacji • postępo-

Arabowie w Eamszkn
wzywają to broni

LONDYN. Agencja Reutera *do- 
jiosj!-. że. ^ s DarDas#,g p4^yjd , :się  
Zgrorrtódżerfffi ma ' dbrofty praw 
arabskich w  Palestypie, , MÓlYCy, 
wygłaszający przemówienia na tym 
zgromadzeniu, odrzucając politykę 
rokowań dyplomatycznych wystąpili 
do młodzieży arabskiej z wezwaniem. by stanęła w  obrdnie praw Arabów 
do- Zieińi Świętej. Mają "być utwo
rzone oddziały odhotftieże 4 zorgani- 
żowana zbiórka funduszów na zakup 
broni ,dla pomóęy Paleątynie. ,

wych“. Pierwsza deklaracja politycz
na tej nowej organizacji zawiera kry
tyk# aritórykańskiego - plainu kontroli 
energii atomowej, opracowanego przez 
Bernarda Barpoha, Dekiafacja stwier
dza, że Stany Zjednoczone powinny za
przestać produkcji bomb atomowych, 
gdyż-dopóki produkcja ta będzie trwa
ła! inne kraje będą mieli podstawę do 
podsjrzliwaści i. nieufności, Naatępnie 
deklaracja stwierdza konieczność' sze
rokich reform społecznych w  we
wnętrznym życiu,Amer.y.ki. Philip MUr- 
ray wygłosił przemówienie, w którym 
pędkr#lił. Że now o;f owstała orgaSS- 
zacja powinna z Czasem się rozrosnąć 
w najpotężniejszy związek postępo
wych Sił demokratycznych w Ame
ryce.
. Na', pierwśżym zebraniu orgąnlźąęyj* 
riyih Obecni byli m.ini.: b. minister hań- 
dfti Henry Wallace, senator stanu Flo
ryda — Claude Peppe preżes związ
ków kolejarzy *-*- Whitnej, prezes 
związku farmerów amerykańskich — 
James Patton oraz b. .dyrektor itrżądu 
kbntroli cen Chester Bowles.

śkićh i MincBndW |świa.d-
źzył przemówfeńm, że SudaC^demo-
kratyczny nie .poyrinien .dopusoć dp"tego,,Że*' 
by w Hiszpanii powstał tik i rząd, (gk w Gre- 
cji, oifaz zapowiedział, że zebrani zwrócą si? 
db Organizacji Narodów Zjednoczonych ,z 
wnioskiem powołania międzynarodowe] ̂  komi- 
s p z b a d a n i a  Mtepanfi, gen.
Franco. „Towarzystwo pomocy uchodźcom 
hiszpańskim* zwróciło łdą- dov parlamentu «te- 
ksykańskiego i  wszystkich parlamentów, państw 
Ameryki- łęaśpk ie j. *  wnioskiem zorganizowa

n k  na szeroką skalę w państwach amerykal 
skich rucha, skierowanego przeciwko rządoł 
gen.' Franco.

Poseł R. P. Drohojepfski w p[Mmówl«d 
swym podkreślił, Że Polska nie Spocznie S 
swej kampanii przeciwko reżimowi gen. Franci

W riłę&żietą W ' MexścO Ćky ma się odb; 
Wielki Wiec, poświęcony poparciu hiszpai 
skiego tfądu republikańsktego, na którym wj 
stąpi z fprzemówieniem przedstawiciel zwiąs 
ków zawodowych Lombard© Toledano. m

Neutralność SzwajOarii a O N Z
BESSLIŃ. ' Jak komunikuje ra&ftż 

szwajcarskie,: tninister spraw za
granicznych ' Szwajcarii .Petitpierre 
oświadczył w parlamencie, w  związ
ku ź przekazaniem gmachu Ligi Na
rodów w  Genewie iństytucjom ONZ, 
Ż« szwajcarska Rada Federalna za
strzegła' sobie prawo śledzenia z 
babgniłLbNafją, by neutralność Szwaj- 
cafii nie została narażona z powodu 
działainości ONZ na terytorium 
Szwajcarii. Min.Petitpierre zdał szcze- 
gółowe sprawozdanie z przebiegu

misji, z jaką udał się dó Stanów 
Zjednoczonych szef departament 
kontaktów z organizacjami między 
narodówymi. Celem było uzyskani 
uznania ze strony Sekretariatu ON51 
że Konfederacja Szwajcarska ni 
przyjmie na siebie odpowiedzialni 
ści za działność ONZ na terytoriui 
Szwajcarii, a w  szczególności uzj 
skanie gwarancji, że  ewentualn 
-operacje wojskowe nigdy nie bj 
łyby kierowane z terytorium Szwaj

Szereg protestów przeciwko 
zniesieniu kontroli cen w Stanach Zjedn.

•: NOWY JORK (PAP). Ztiieśienieiton- 
-łrpli cen mięsa i inttycłi artykułów 
żywnościowych przez prez, Trumapa, 
wywólało szeręg Pfotóstów ze strany*

Walka człowieka z pustynią
PiArwSzyii podstaw w ym  bzyńhvk3«in,' stara- 

rjljąśym . , ją g i^ B lw ie k  wymdańy
gO^pńdatttęj i  zapewniającym jej powodze
nie, jest jAó-btąe uaptK m tłąm ... keswaŁikacja, 
Kontyftpot afrykański jokt jednak Młedostgp- 
ny, Jego półn-ocną część zajmuje bowiem Sa
hara, utrudniłająca wszelkie wysiłki w  dzie
dzinie bu-diótyy dróg. M m d fó - dtoitWiniaaió̂  ika 
tym o-dein-ku wiele, łąc-ząe ważnie,>sze po-rty 
Morza Śródziemnego z wnętrzem kraju. , 

Większość tych dróg idzie wzdłuż południ
ków. Dopiero |  w . pobliżu rów nika napotyka 
się poprzeczną traey.., Janie. ti«h pdpowiadiftją 
w zupełności da-wnySi szlakom karawanowym, 
tetórywł od niepamiętnych caasów kierowane 
były ws-zelkie bogactwa -z - wnętrza kraju do 
wyb¥żtłżj. ń.

DROGI ARFYKI PÓŁNOCNEJ
Drągi - Afryki Północnej . można podzielić 

ma: żelazne, autostrady, bite, a na pewnych 
szlakach — karawanowe,. ,

Autostrady, — jak dotąd — spotyka atę 
jedyniej*..na wybrzfiźach. '.  jąd n ą ' z. najwepa: 
mialszych zbudowano w 193$ tynku. Przebiega 
oma przez Libię, łącząc Ttimie i  Egiptem, Abi
synie- posiada również szereg autostrad 0’łącz
nej długości 3.500 km. Autostrady te  łączą

Ad-dis-Abebę z Morzem Czerwonym lub- osa
dami wnętrza.

Znaczna część dróg asfaltowych istnieje w 
Marokku, Algierze czy Tu-n-iade. Główne żrasy 
biegną mniej więcej wzdłuż toru kolejowego, 
mają jednak Więcej'auiieM -koicg?. oditóg,-- wy
biegających poza paśmO górskie Atl-aaft-, -. j

K air połączony jest z Aleksandrią 300-km 
odcinkiem wspaniałej szosy, a odcinek drogi, 
łączącej go -Z Mursa-Matrum, to raczej już 
d ro ^ t b ita , aiużełi asfialtowa,.

- Btorąc p o f  uw agę sieć dróg północne;) Afry
ki w całej jej blisko 6-tyśięezno kilometrowej 
ędległoścd, #iidzimy, że dtOgfiMftrdkko^-KaSń 
możemy dziś. przejechać po wspaniałych auto
stradach, natrafiając jedynie w Lib#> i 'T u 
nisie n* niew-ielkw uiewykoiteżpuej
śzoaf11 j

SZLAKI PRZEZ SAHARĘ 
j Drogi ,b ito  .— to- trasy; dawnych szlaków 
karawanowych przez Saharę i Sudan. Na pół, 
mocy trzy zasadnicze takie odcinki są stała 
Wprawiane i utrzymywano w stanie używal
ności. Jedpn to trattssaharyjska droga z Ora- 
hu do Gao, druga, to odznaczająca się wielką 
ilością odgałęzień Tripolis:— Gaśames, trzo- 
cia to ; Misurata -— G ai,. . . 
i Na południu biegną liczne drogi Sudanu, 
tączące Dakar z Timbuktu. Rano, Ubaugi i 
Szali, i

, JąkOść wsssjsstkich.. tych dróg jest Ratdao1 
różna. Początkowe ' ore ustępują • za
zwyczaj normalnej .kapsie eąćipc^kiej, gorzej 
jednak 'jest na południu. Tam utrzymanie ta 
teiUj drogi ‘ho*̂  bezustańna walk*' człowieka i 
huraganami Sahary; które wciąż przynoszą 
piasek i żwir, zasypujące lub wyrywające 
nawierzchnię.

Szlaki karawanowe na Saharze nigdy praw
dopodobnie ą-ie zostaną zastąpione . wyższą 
ŻfojlBą ' bpBwllrfatCMAą ze Względu na . to, że 
przebiegają praez N W w y3*r’'2 ff iy " 'M  :Slś- 
Ę A  st^ le-fjąjęje siwnum|vjaik.rójządeż,z hr#-- 
ku g łd ^ J^ % a td « k d 'L T O o W ffii^ o  v-— kA- 
mieni. N ikt bowiem nie może zwozić kamieńi 
setkami kilometrów w głąb pieca saharyjj- 

p#apcs J» n tol- 
mywana staraniem władz franćus-kićh ^rogu 
z Algieru przez1 Hoggar do Gao.

W Libii istnieją dwa takie szlaki. Jeden 
pd Murzuku do jeziora Giad, drugi z C y rf 
najkd przez Kufrę.

Może p^zy . realizacji w ie lk ie j  p ław  n4- 
wodnienia Sahary powstaną tam , sąlaki pó- 
przcczne o. niesłychanej wadze ekonomicznej, 
do dziś diun me >yło jednak człowieka, któ
ry by, jmżyjiył Saharę w pi^raW . Wielka pU- 
stynia stanowi nadal na mapach światu białą 
W*»«*............  1 * A. F.

wybitnych osobistości amerykański 
Dyrektor generalny UNRRA Fioreli 
l^Zbardia trfw iadez^.-żg krok ten 
wątpliwie spowoduje Tnflancję. ^  
zmarłego prezydenta p iiot .R^ose^ 
|« łk reśp i że RdYby* ojfilec jego Ę 
f  <%trola’ cen nie, zostałaby zmesioi 
I j o ^ p r o t ^ d t ą y ^ p r e f ^ e ^ i  y g lę  preżj 
związku farmerów James Patton i pff 
"żes związku' f&BotnikÓu) przemysłu % 
mochodowego Walter Reutlmr. „L̂ j 
Konsumentów" wezwała spożywdl 
do ogłoszenia strajku w całych :w 
nach Zjednoczonych, żeby utrzyip 
cepy mięsa - na dotychczasowym JE 
zigmie, i dó , zwalczania podczas . #  
borów tych- członków Kongresu, kf| 
rzy głosowali za zniesieniem konif 
cen.

raW Norymberdze powieszo 
słomiane kukły"
NORYMBERGA (PAP), Eldmei 

bróiiitłetówskłe szerzR ostd tń io | 
głoski, jakoby żaden ze skażani 
przez Trybunał Norymberski w fi 
ćzywistóśći nie został powieśz^  
a „ofiarami" egzekucji' były • tył 
słomiane kukły.' Inne niedorzeć? 
pogłoski mówią o . rzekomym 
rzystątóu niektórych skazańi 
przez adjninistrAcję poszczególna 
stref okupacyjńycli,; jako doradćS 
fachowców ’m  ' Fantastyczne i 
wersje śWiadćzą o żamieszanilffl 
kię ogarnęło niektóre umysły f! 
mieckie. ‘ '
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O tw ó r z m y  o c z y !
Może SMffifbójstwo Górińga otworzy 

nam w raźcie  oczy na to7 c o ' robią 
Niemcy.

Nie ma przecież najmniejszych wątpli
wości, że działała tń orgfanimcj® 'ms- 
naiecka. ■
j Organizacja, o jakiej my nie mamy 
[eSzcy© „pojęcia. Wciąż uważamy icti za 
^akn-ionych, 'pokornych' Ihćfżi, Wyłażą- 
cycif.;zŁ. piwnic popalonych domów, gdy* 
rymezaseta dzisiaj każdy Niemiec to 
hyiadoipie działające kółeczko nowego 
planu niemieckiego. ,

Ale my tego nie widzimy. My nie ma- 
tny czasu się tym zajmować. Więcej dziś 
interesuje się każdy swoim rodakićnió 
niż', zwraca uWagę na „pokonanego" 
Niómca, Na szczęście, jak słusznie po
wiedział minister Minc,1 Skończy się już 
łonosicielstwo, skończą się wysoce de
moralizujące denuncjacje.’ A za' to możfe 
społeczeństwo "i odpowiednie władze 
twrócą większą'uwagę na naszęgo praw- 
|zjwego wroga — na Niepica.

Trzeba się Niemcami wreszcie- zająć 
|ęzkómpromisoWO. f

Nie za późno jeszcze przepęfjtfe gainy 
Kek ^plikWeńlAchów, świeżo tłpłećzónyoli 
poiaijfów dla interesu, iy ęh i M*w'%dpęi 
flyiedniej chwili pierwsi zaczęliby, do nas 
przelać, a terai wkręcają się z .  legity
macją miesięcznego Polaka we wszystkie 
Komórki naszego życia..
|& 9-;’#e Wrocławiu, \ćo Ha Dolnym Słtf-J 
sku .robią' jeszcze dwUdziestoparOletni 
ifiemcy FT *
[ Pracują w polskich firmach. I myśli- 
kie, że nic więcej ?
[ A co robili wszyscy nasi młodzi chłop- 
|cy w czasie wojny ? 
c-Dziwne by było, żeby i te „Hitterjii- 
tgeńdy" nie konspirowały z najgłębiej 
wpojoną nienawiścią.
E Zjawiają się tu u nas całe jakieś ro- 
BZiny z b. Rzeszy — niby repatrianci, ale 
[tylko ojciec i  to ledwie mówi - po polsku. 
[Mają pieniądze, wszędzie chcą się wkrę- 
[cić, wszystko poznać.' Potem znikają 
feez śladu. Czy tym się- kto zaintereso
wał? Dokąd będą u nas siedzieć stare 
Rowy i pierniki niemieckie ?

Dokąd Polacy dla „„własnej .wygody 
[będą ich dekować ?
l A łapankę'urządzić nie łaska ? 
i  Niech kto z zainteresowanych przejdzie 
bię rano w niedzielę po kościołach w cza- 
[sie mszy' dla Niemców — pełno, pełno

ich siedzi. Ot — zajechać samochodami,- 
powyrywać ich z * przytulnych dziurek, 
gdzie zamierzają doczekać „powrotu

i.-.' „,jv.
' - Ale my przecież na to tóe mamy czasu.

Go tam Niemcy,-kto by’ na nich zwra
cał ijwagę. Mamy własne sprawy. A' oni 
siedzą óiąno, cichutko i robią swoje. Aż 
itrach pomyśleć. Co trzydzieści sekund 
®łnotVanemu Goringowi potrafili dostar- 
Izyć. eo chcieli. Mają złoto, potrafią pła- 
fclć gdzie trzeba. 'wiele mogą.

Obyliby się'o  tym-nie przekotfaU. gdy 
będźie za pójźjno,. przemawia przeze mnie 
serdeczna troska o  wszystko nasze, o am 
bicję narodu, która oby ąie . została mo- 
ęr̂ O dotkniętą,, przemawia złość za ich 
chytre odradzanie" się, za ich ukrytą siję. 
Przemawia'"niejasny jeszcze strach.

żś, ujkradzi*ńjy«*?h 
ńfim -ludzi., Krkdziońych przez- niętnjee- 
kie „kobiety. Tych, oo rzucili „swoje żony 
i dają się prowadzić na pasku. Gretcberi. 
A taki —  są i tacy!

WśbśMl- 'kształconych i "wśród; -prostych. 
Są tacy. Zostawiają żonę z dziećmi i od
chodzą do : Niemek. To fakty. Jak ich 
nazwaći?, j-

Nikt na to nie reągąje. A bezczelność 
niemiecką rośnie: Tu trzeba zdjąć ręka
wiczki; trzeba mieć oczy i uszy otwarte, 
trzeba być tnieuętfpiiwym i nie spocząć, 
;póki ostati^ Niemiec" ptezniknie' za na
szą granicą. - ' (W.B.)

49-lecłe „Bun
- Nie mam zamiaru ani potrzeby sięgać pa- 

mięcią do faktów i > dat, symbolizujących po
szczególne etapy rozwojowe „Bundu", partii, 
którą zrodziła . konieczność dziejową żydow
skich mas ludowych, partii, która była ich na
dzieją, oparciem i drogowskazem w ciągu 
blisko pół wieku jej istnienia.
- Przesadne nabożeństwo i poetycki senty
mentalizm są najzupełniej zbędne dla oceny 
roli partii, która dla mas żydowskich powsta
ła, z nich wyrosła, była: ich treścią i nieugiętą 
bojowniczką.

Była i jest. Ileż bezgranicznego tragizmu 
tkwi w owypr zestawieniu przeszłości z teraź
niejszością. Była dla milionowych Mas żydow
skich w Polsce, które bez cienia nadziei pod- 
jąwszy -walkę we wrześniu zaczętą, zginęły z 
rąk krwawych oprawców hitlerowskich. Jest 
dla znikomych resztek ocalałych.

Dla tych właśnie., pozostałych przy -życiu 
resztek historia „Bundu" jest. -jedynym pro
mykiem nadziei - i wiary; w . teraźniejszość i 
przyszłość. Ż  jego przeszłości, którą symboli, 
zowała nieugięta wałka o zwycięstwo socjaliz
mu, czerpią siłę i wiarę, że przyjdzie, że 
przyjść musi, że te resztki doprowadzi * do 
ostatecznego zwycięstwa debra nad złem, 
sprawiedliwości nad faszystowskim bezpra
wiem, że Europa idzie ku nowemu socjali
stycznemu, jutru.

49-do letni jubileusz „Bundu" nazwałbym 
jubileuszem wiary ocalałych z gehenny hitle
rowskiej Żydów. Bez parady, bez blasku 
sprzed lat, bez milionów, które leżą w pol
skiej ziemi, bez wielu przywódców, tak dro
gich i bliskich sercu ocalałych-

Ileż bólu i  rozpaczy, ileż troski i oddania 
zawierały owe trzy słowa, wypowiedziane 
przez przewodniczącego C. R.: „Bundu" tow. 
Noacha, na łożu śmierci w dalekim N. Jor
ku . w roku. 1941. Wzywał masy żydowskiej* 
Polsce, wzywał klasę robotniczą i demokra
cję czynu — nie czczych obietnic, — by pa
miętali- o Warszawie.

Wiedział, że hitleryzm niesie śmierć i 
.wolę narodom, czuł, że nadchodzi okres 
znanych w historii mąk dla narodu polskie
go, wołał głosem rozdzierającego bólu o ra
tunek dla skazanego na zagładę narodu ży
dowskiego, któremu służył bez przerwy całe 
swoją życia, od najwcześniejszych młodzień
czych lat.

Gd owych la t, w których narodził się 
„Bund"- Od okresu, gdy nad Europą rozpo
ścierała się czarna nóc niewoli carów Wszech-' 
rosji i tyranów pruskich.
, Na ulicach miast i miasteczek panował nie
podzielnie knut, symbol brutalnej przemocy 
i ucisku. Masami żydowskimi, zdanymi na 
łaskę i niełaskę losu, rządził Włemopoddańczy 
kłer i burżuazja żydowska. O ich .życiu de
cydował 'hum or carskich gubernatorów.

Aż przyszedł rek 1897.1
W. Wiłiiie proklamowano powstanie „Bun

du", partii podwójnie uciskanych mas żydów- 
skich.

Jasny promień nadziei i wiary przeniknął 
poprzez suteryny i poddasza setek miast i 
miasteczek w -serce-, mas żydowskich.
Stało się. Zorganizowani pod czerwonym sztan
darem ^socjalizmu, budujący rzeczywistość ży
dowską w oparciu p  zorganizowany ruch so-

Fantastyczne dzieje Ibn Sauda
Do Mekki wkroczył nie jako zwycięzca, ale 

jako pielgrzym, złożywszy broń przed bramą. 
Obsadzenie świątyni Kaaby przez wahabitów 
zapoczątkowało nową erę dla Islamu! Dele
gacja szczepów arabskich zaofiarowała wów
czas Ibn Saudowi tytuł królewski Hedżasu 
i Nezdu.

Hinduska najwyższa rada Mahometan mia
nowała „strażnikiem świętych miast" — Mekki 
i Medyny. Rada ta, której władza rozciąga 
się od słupów Herkulesa po Chiny i Japonię 
włącznie, ustanowiła 'tym Ibn Sauda pewnego 
rodzaju regentem w okresie bezkrólewia kali
fatu.

Ibn Saud stał ślę najpotężniejszym władcą 
muzułmańskim 'tej części świata. Stał się wy
razicielem nowoczesnej myśli muzułmańskiej, 
która brzmi: przywrócić Islamowi jego dawną 
potęgę i nawrócić nam wszystkie ludy świata.

Tajemnice/ruchu antyhitlerowskiego,
w raportach amerykańskich

(. ;,Morgeń Tidningen'’ pisze:,- 
I Ostatnie raporty arm ii am erykańskiej razi- 
[taję jaśniejsze, światło, na tajne kontakty, 
przechodzące także przez Szwecję a skiero- 
|WŁne przeciwko Hitlerowi przez tzw. ruch 
■poru w Niemczech, Wielkiej B rytanii, 8ta- 
pach Zjednoczonych i w  Rosy.
■ pnicjatyw n tych kontaktów  wyszła ód 
Piemeów. Człowiekiem, który pracz całą. woj- 
Hę szukał kontaktów z mocarstwami a&cl-od- 
fcimi zarówno przez . Szwecję jak  i  przez 
KWajeftrdę był niejaki Adam vpn T ro tt zu 
Bełz, zabity wraź z 4.980 imnymi po .niendą-. 
Rym zamachu na Hitlera,
[ Dwa lata przedtem duchowny'niemiecki, 
Który popierał ruchy antyhitlerowskie, wł», 
Rwał, wysondować W ielką B rytanię na temat, 
Kbkie -byłoby zachowanie aliantów na wypa- 
|fek utrącenia H itlera i  wprowadzenia ńowe- 
po, pokojowego rządu.
BDuchowny protestancki, dr jDietrjch Bom

hooffer, który także zginął w krwawej łaźni 
ipo zamachu na Hitlera, spotkał się w r; 1943 
z biskupem brytyjskim  w, Szwecji. Bońhoef- 
for miał mu przekazać pierwsze ^czegółowe 
raporty o opozycji przeciw. H itlerow i., Opo
zycja ta  narastała wtedy w  Niemczech.

M inister spraw zagranicznych Anthouy 
Eden, który w międaycaasie wrttz. ze Stanami 
Zjednoczonymi i  Bosją Sowiecką zdecydował 
m §:jn a  żądanie „kapitulacji bezwarunkowej" 
—p nie zwrócił uwagi na isitfónnaęje biskupa. 
Bonhoeffer został zabity przez strażnika wię
ziennego SS W kwietniu 1945 r.

Buch antyhitlerowski miał jeszcze jednego 
łucznika w osobie adwokata Josepha, Miiei- 
lora, obecnie' fczłonka silnej, przez katolików 
popieranej partii — unii chrzęścijańs&O-śpo- 
łećżnej w Bawarii. Mneller, który ?urzędowsd 
w Bzymie, szukał przez ko& rritaskid koanak- 
tów z praedstawicielami aliantów we Wło
szech — głosi raport.

(D okończen ie )
Teraz dopiero mógł Ibn $aud rozwinąć 

szerszą działalność polityczną. Wystąpił w ob
ronie Arabów walczących o swoje prawa w 
Palestynie., Z  Transjordanią, w której panują 
potontitowie, Ilusseina zawarł przymierze, a 
w końcu załagodził dawny błahy spór z Egip
tem.

-W rokit 1934 przyszło po raz pierwszy do 
wojny z imamem Jemenu Dżabia. Stolica Je
menu po raż pierwszy ujrzała wówczas Be- 
duinów na samochodach pancernych i ę/oi- 
gąch. Pb kilku tygodniach Dżahia został po
konany, ale teraz' Ibn Saud okazał się wytraw
nym politykiem. Poprzestał na Assyrze, pier
wotnym przedmiocie walki i zawarł z pokona
nym imamem pakt przyjaźni, w którym , wy
raźnie podkreślono jedność obu narodów.

Następnym krokiem Ibn Sauda był pakt 
arabski zawarty w 1936 i  królem Iraku, Ghaz- 
zim. Pakt ten jest zarówno wyrazem paisla- 
mizmu, jak też i panarabizmu. Obie strony 
zobowiązują się w nim nie zawierać z trzecim 
państwem układu,' U śrjC y rn f  sprzeciwiał in- 
teresom którejkolwiek ze stron,- naradzać się 
ze sohą w sprawach wążnych, ewentualne spo
ry załatwiać w drodze przyjaznych rokowań, 
oraz współpracować na polu kulturalnym, na
ukowym i wojskowym.

Ten pakt przyjaźni braterstwa i obrony do 
którego hiebawem. przystąpił również i Jemen, 
był otwarty dla wszystkich państw Arabskich. 
Turcja przeciwstawiła mu w rok później 
przymierze z Trakiem, Iranem i Afganistanem, 
które stało się niebawem w ręku Anglii na
rzędziem przeciwko ruchowi panarabskienui. 
Wejście w posiadanie Mekki i Hedżasu, posta
wiło Ibn Sauda w rzędzie, czynników między
narodowych wielkiej wagi i sprawiło, że pań
stwa zachodnie weszły z nim w rokowania. An
glia w r. 1927 uznała Ibn Sauda królem Hed
żasu i Nezdu układem podpisanym w Dzidda, 
w którym Saud, pomimo nalegań, nie uznał 
deklaracji Balfoura. Układ ten zawarty na lat 
7 został sprolongowany A 1934 r., przy ‘czym 
Ibii Saud potrafił zręcznie obejść sprawę przy
należności Akaby. Inne państwa, jak Holandia, 
Francja, Związek Kądziecki i Turcja również 
zawarły układy z królem Mekki.

SERCE ARABII
- Dziś państwo El Riad jest ośrodkiem dypló- 
matycznym i i  politycznym pierwszorzędnej

wagi.. Równocześnie jednak miejscem, do któ
rego dla dyplomatów zagranicznych o ile nie 
są muzułmanami, Wstęp jest surowo wzbronio
ny. Angielski doradca I b n ; Sauda sir Holin 
Chiby, biorący udział w eksploatacji gospo
darczej przyrodzonych bogactw k ra ju ,' musiał 
z tego powodu przejść na Islam, aby uzyskać 
pozwolenie na pobyt w tym mieście.
, Na początku wojny Ibn Saud zadeklarował 
swą neutralność, od której Mimo starań angiel
skich nie dał się odwieść. .Neutralności tej 
nie porzucił nawet po zamachu na jego oso
bę, dokonanym w 1942 roku przez szeika Ab- 
dni Hamida. Głowa zamachowca spadla pod 
toporem kata. Natomiast przyczyny, które skło
niły go do tego kroku pozostały ną zawsze 
tajemnicą. Może wpłynęli na niego zwolenni
cy haszemitów, z Iłedżasu, możliwym też jest, 
.że maczał w tym- palce angielski Intelligence 
Service, dla którego niewygodnym był neu
tralny władca. ~ ' '""A".

cjalis
żydów,

„Bun, 
nia part 
skim pri 
ralnej, był 
poddaństwa 

> ich społeczni 
Tej walce .1 

ko pół wieka: 
poprzez okresy 

Tragiczny wrz>
; ter i formy bohat 
dowskich. ’ '

Zeszła w podziem. 
polskimi kontynuować 

: cie z krwawym naję^ń 
Wierna swym boięwy 

tak długo, jak d ługo ' 
sztandar „Bundu" -pówi 
ziemu i oddziałach, "part 
lem -bohaterskiej- ffgflar,
O jego zwycięstwo JivwA 
nierównej bohaterskiej w 
złowieszczym krakanitut 
gromadzą się coraz - baćd 
łe garstki irydów polski. 

Ocaleli,, powracający. z 
cyjnych i repatrianci, giń 
bowane bojowe sztandljl?'.

Tu, na Dolnym Śląśfeu 
podległej, demokratyczi.ć' 
regi ,^U jrdb".''v j-0  ''

Do niedawna r- ' • 
rokiem- tylko' po*• 
ganizacyj part- 
dzielnie i przt 
mas żydowski’' 
okazuje mu. Ł 
zgodnie z wie1

Jego słuszni-
skiego sojuszu 
szczególności 
kojmią, że p; 
tru narodów

Przed L
Partii SócjalistfCk

LONDYN (PAP). W dniu 8 
w Bournemouth rozpoczną się 
dzynarodowej . Konferencji Partia 
nyćh. Ostatni zjazd międzynarock 
cjalistycznycfi odbył się w m aju > 
Sea, przy czym reprezentowanie byk 
listyczne większości państw ejurop' 
jątkiem Hiszpanii, Po>rtugałift, Gj‘ 
i Niemiec. Przybyły równiefe dc 
mini,ów brytyjskich, P ą jf^ ^ ^ K  
państw A merykiJ łacińskrej.
Pracy spodgićwa się w listopad 
jeszcze większej’ ilości delegat®  

•jjąSK- ę.weńtuałnójć/ .gsprmzenialfe 
’Meml|exW-~ paftfi “  socjal-dem§Efi

Zdobywcy pieiwszych natr
na międzynarodowym festiwalu filmov

WARSZAWA.- N a międzynarodowym Se- 
siiyalu filmowym, jak i odbywa śię w dniaćH 
od’ 6 w rześnia do 25 października rb. w 

, Caeń (Francja) stanęło '  da koirkursu_ 17 
państw.

Jedne z pierw szych  nagród zdobyły: fran
cuski - film osnuty na tlę francuskiego ruchu 
oporu pt. „W alka o szyny", wioski — „Rzym 
miasto otwarte", czeski — „Ludzie bez 
skrzydei“ i duński — „Gzerwęne lęki".

Z filmów krótkom etrazowych nagrodzono 
polski film „W ieliczka", radziecki —  „Mia
sto pszczół" i „Nasza młodzież". . Jako  na
grody przyznano obrazy znanych m alarzy 
francuskich. Polską otrzym ała duży obraz 
m alarza francuskiego, Montagne.

Oprócz nagród za filmy, udzielane byty 
również nagrody dla najlepszych w ykonaw
ców technicznych filmów.

Pierwszą nagrodę aktorską otrzym ała Fran-

ępZLf iMiehęłe M oryfnyj '
— 'Ćżytsko’w^/*)t^,v
kiego filmu „PrzełoiM BK 
zyczną — Francuz AUric, 
zdjęcia - -  Meksykanłp* Wg 

Pod względem ekspansji na 
towybh' wybija się na etółow e 
syk, produkujący rocznie 12m|  
gomętrażowych: Filmy nsek?
czyhają prżehikaól-®  ; pUroęJ 
Polsce ujrzym yi w  niedługitr 
Z najlepszych Jfiimów„
„M aria C andetada''. Nńj-fifkszą ii 
grÓd wTiczbie ęśmiu, zdobyty filmy : 
kie, net drugim miejscu, z 6 nagroda?
lazła się Francja- 

Rewelacją fe*tivalu stały 
my lysunkow ąl’ znacznie śąiżpsze, ni 
am erykańskie tego typu i wnoszą: 
nowych elementów. '  .

(  W y sp a  WANDAMELC£E

p o w i e ś ć  S S 5 C 3 5 C S C  f C l

46)
— Chodź do mnie. W taśdw ie mam ci za złe, 

że od razu tego nie zrobiłaś.
” "JŁ Nie, do ciebie nie pójdę. A może zresztą... 
A le też nie zaraz, może zjawię się którego wieczora. 
Jeszcze tak się trochę pbtułam.

— A leż ja się w cale nie boję, wcale mnie nie 
narazisz. Czyż c i hi może być dobrze, u obcych

' , ■ -- ,. v. W
;  -i- Dlaczego, czasem jest dobrze u obcych, któ
rzy nic o nas nie wiedzą. To zresztą nienajgorsza 
kobieciną, ta moja gospodyni. Wielka patriotka, 
rozumiesz. Ciągle mi powtarza, ze gdyby była 
w  moim wieku, to, jak mówi, „sztąpiłaby w  pó- 
dziema“, i dziwi się, że ja tego nie robię. Patrzy na 
mnie z cichą dezaprobatą, że w  dziejowej chwili 
trudnię się handlem .: ; .
, — A  dzieci?
. —  U babki.

—  Daj mi Wacia.
—  Kiedy u ciebie też teraz niepewnie. '
i Janka, kiedy już sobie wyobraziła Warszawę 

jako miejsce, gdzie na każdym przystanku stoi pa
nienka z bombą teraz wyobraża sobie tych samych 
ludzi, jako ćwierkające i siadające grupkami wróble. 
Pada strzał, kilka wróbli zostaje na miejscu, ale

reszta rozprysnęła się  i zbiera w  nowe konstelacje, 
i znowu potworzyły się nowe grupki, i znów są 
razem i znów ćwierkają. I znowu pada strzał.

'— A  mnie to całkowicie zaskoczyło, że to u tej 
Ireny — mówi w  zamyśleniu.

—  N o Idięs to
mogło zaskoczyć? Przecież bęz końca wkładałam

7ci do głowy, że on ma kochankę. A  tak jak go 
znam, on sam też musiał ci b niej m ófóć.

K ęM3 Tak, w  czasie przeszłym..
—• Daj pokój, n ie  miałaś chyba żadnych wątpli

wości, że  to trwa. A le ja myślę inączej, niż wsżyscy. 
W ładysław, przy całym swoim wariactwie, był za 
mądry, żeby tak się dać złapać.

iA ?  _ Mądrzejsi i wpadają.
A le nie on.
Jak to, co myślisz? A le przede wszystkim po

wiedz, czy wiedzielir kto to jest? I kto go wydał? 
Jak to się stało?

—  W ięsz, jak to się stało? Moim zdaniem W ła
dysław wyjechał, a ta cała heca jest sfingowana.

;,,Aęb, gdybyź ona mogła chociaż przez chwilę 
hie kłamać — myśli Janka'ze zniechęceniem — 
gdyby chociaż przez chwilę mogła nie chcieć w ie
dzieć więcej niż wszyscy**. A  głośno mówi: \

— Ależ Irena przy tym była.
„ -L, No, właśnie. I tylko ona.

—  I po cóż by to robił? Przed kim się .tak krył? 
Przede mną?

— W idocznie zauważył, że gorąco i w olał zwiać.

-ś- Ófy uwierzysz, że on mi jest w inien około 
sześciuset złotych?

„Zniszcźę gp, zniszczę go, riie zosta^rię na nifń 
Śpęhej nitki, zohydzę go w  ochach wsz^nBeK^jćgó 
przyjaciół".

— Tb suma-— Tin terJulA spokojnie.- '
- , ^*'Czy'inoglaHyl dla mnie te pieniądze odebrać? 
Możesz przecież powiedzieć, że mieszkał u mnie, 
i tak go nagle wzięto, że nie zapłacił za utrzymanie.

— Mogę mówi Jula z wahaniem — mogę. .
\„Ach, jaka teraz taktowna" m yśli z obrzydze

niem Janka, a potem woła: |--f*Juleczko -— pada 
w  ramiona przyjaciółki i płacze.

„O ,—  m yśli —  ayobić jak wszystkie, być jak 
każda dziewczyna, która płacze, porzucona przez 
swego kochanka. Pochylić głow ę na czyjeś ramię, 
niech oczy mocno, tak mocno zaswędzą, niech  
mocno zaswędzi serce, niech spod powiek tryśnie 
ta słona woda, którą zw ykle objawiamy sw oje wzru* ’ 
szenia. Rozpamiętywać jego uściski, jego Uśmiechy;- 
poczuć znów jego mocne ramiona, obejmujące stan 
i płakać, płakać, głośno i po kobiecemu, że to minęło, 
że tó już nigdy nie wróci."
♦ —  Posłuchaj — mówi cicho Jula, głaszcząc po- i 
woli Jankę po włosach, jak małte dziecko, któremu /  
się opowiada bajkę — nadejdzie wiosna i znów-1 
przyleci W ładysław. On przecież przylatuje co f 
wiosna, tylko ciebie nie było na tym miejscu, n 
które on spadł zeszłego roku i każdego roku - 
tego czasu, kiedy jesteśmy w  niewoli. A  jakb 
to miało skończyć, to przyleci o jakiejkolwiek r 

ńM(|i już zostanie mlj m b w ,
■ ' J ?szv d a e  nast?
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'  wystawy „Czechosłowacja 1939 1945c
,17 bm. odby- 
owego w War? 

.awy pod nazw; 
zorganizowanej 

terstwo Informacji. 
V,ystawy przybyli 
Narodowej z Pre- 
j Morawskim -na 
. akredytowany w 
iwiciele życia po- 

f i  - ^.y s tyczne go stolicy 
itewaną prasa krajowa i

eniówił dyrektor Muzeum 
ant ag* 1 nawiązując do nie- 

shiej w Pradze pod nazwą

friós kierownik Minister- 
Propagandy wiceminister dr

Obecna pierwsza wystawa niechaj stanie ' Się 
pierwszą jaskółką wiosny naszej współpracy 
kulturalnej i artystycznej, wymiany wartości 
intelektualnych, dorobku myślowego i  pokrew
nych ideałów.

W zrozumieniu tęgo kulturalnego pokre
wieństwa i braterstwa narodowego, otwieram 
w imieniu Ministra Informacji Wacława Ko- 
pecky‘go dzisiejszą wystawę i polecam ją uwa
dze ludu Warszawy.**

Po przemówieniach i przecięciu wstęgi u  
wejśęia do saU wystawowej, zebrani z człon- 

: kami Rządu polskiego i delegatami czeskimi 
na czele obejrzeli interesującą •wystawę.

Wystawa „Czechosłowacja 1939-1945“ za po
mocą oryginalnych fotografii. Obrazuje : tra
giczny dla narodu czeskiego i  słowackiego

wsyńnkśem,-' którego winny do- 
M  i*4e,.%ąłeczeństwa, które dą- 
reja i współpracy: jest wzajem- 
się,, wzajemna, intensywna wy- 
ośoi o sobie, o swojej pracy, o 
— oświadczył na wstępie mówca. 
Sm’\ i 119PZerr/.Umienia / przeszłości, 
izCze, ftąd • dniem dzisiejszym — 
pny'dtterzymy, że Ćzechosłowa- 
szyłjkro płaszczyznę żywej współ- 

wą demokratyczną Polską. A znaj- 
yłkordłiifegó, że obiektywne wa- 

'{  polityki i  gospodarstwa 
nia przez ciągle; żywotny im- 

•"  ’ -ją konieczną, ale 
Że masy Indowe 
od wieków upór- 
naporem germań- 

. ; potrzebę — tak, 
J*o narodu po sta- 

hodnich bastio-

niczęcy ciele- 
-4 specjalnie z 
-irszawie — dr 

departamentu 
śticą W cze- 

i.ormacji, mó-

ystawa ■* miejsza mu Wam . pokazać bez 
idy i •^••Omnie pasz udział bojowy w I 
-i p at ciot yc zn c j I; w o j rt i e — mówił dr
a ^ ^ |H H K U i n e ń t e m  Oporu1 * *' i  wal-1 
j ludności na igłach arm ii okupantów, 
cić pamifić umęczonych, ma złożyć 

alerom powstania słowackiego i rc- 
.v Pradze, ma wyrazić wdzięczność 
;ie.elskieji, zwycięskiej Armii Czer- 

- żołnierzom .czechosłowackim. Nic 
się p-.ochwalić, cośmy zdziałali, ii 

lifagy. Przyszliśmy tu uścisnąć dłoń' 
n Warszawy, o los..; których drżały 
* fabwaków w najcięższych

i. Przyszliśmy jak wysłanniey kul* 
lewackiej. -
vzruśzeni dotykaliśmy wczoraj fan 
nęłiśmy nad ruinami. Przeciw za- 
iernieckicj i wrogom postępu i 
teśrny zobowiązani bronić naszej 
na granicach naszych Państw — a 
ież, że nasze granice snajdują się 

Odrze, jak Wasze na Smmą,wie_

-Użyła i pokój nie rozdzieli.

okres panowania faszyzmu. Szczególne zain
teresowanie budziły w widzów zdjęcia przed
stawiające Organizowanie, oddziałów dzeskich 
w Polsce po- wybuchu wojny oraz zdjęcia 
przedstawiające walki na ulicach- Pragi i po
witanie . wyzwoleńczej Armii Czerwonej. -Duże 
wrażenie, robią zdjęcia : zniszczonej bestialsko 
przez Niemców, jako odwet za zamach na 
szefa: SS Heinricha miejscowości mŁuRce.
Również ' bohaterskie, powstanie Słowaków 
przedstawione zostało niezwykle wymownymi 
autentycznymi zdjęciami. Stojące na wyso
kim poziomie technicznym fotograficzne eks
ponaty wystawy uzupełniając gabloty z prasą 
wydawaną i -W walczących z -faszyzmem jedno
stkach czechosłowackich oraz obecne publi
kacje czeskiego Ministerstwa Informacji.

Powrót dzieci polskich
do. rodziców we Francji

WARSZAWA (PAP). W ub. miesiącu 
pocińg sstaitaptiy, PCK,-AAMńssł -do 'Fran
cji grupę 1.78. ,4?lBci polskich, emigran
tów, którży opuścili Polskę na krótko 
przed wybuchem wojny 1988 By pozosta
wiając swe dzieci chwilowo* w kraju,- 
Dzieci zmuszone były okres wojny prze
być zdała od rodziców w Polsce; ,

W Rośny dzieci zostały serdecznie po
witane przez władze francuskie i przed- 
stąw.ięjęii polskiego społeczeństwa, m. in. 
prezeskę SŚwiąźku Kobietiłm. iMarii łS& 
-nopnickiej jl' Wiceprezesi”'jja-dy jfero^B

Tajna politechnika w  Warszawie
w latach okupacji

wej, oraz obdarowane pelskimi czytan- 
kami. Brźyjazd dzieci - stał się sensacja 
dla prasy w-yciiodtczej, , N 

Następnie : dzieci udały Sl  ̂ ciężarów
kami do< przygotowanych ' sehr-ttaisk *w 
Centre- Benoit_ Ma lón FjCehire Chaperon, 
gdzie poddanó je' badaniu lekanskiemu 
oraz zaopatrzono w karty reRattłacjrjne, 
żywndśćiovVe F jbilęfy “k&Iejotye do ińifej- 
isca zamieszkeitoą 'irih rodziców. DSziócil
czują się  dobrzej spoty ka-jąc si-ę wszędzie ^  t  „„ _ J__. . . . .
te życzliwością swych ^chwilowych fran-I kursy bezinteresownie, również bezinteresow- 
cuskich opiekunów . , . v|jn ię  sprawował on wraż a dyr. Rudzkim kon-

W związku z  okresem rozpoczynające
go się roku akademickiego Polska Agencja 
Publicystyczna podaje nieznane dotąd 
szczegóły, dotyczące, działalności tajnych
kursów - Politechniki SParszawskiej w  
okresie okupacji. Informacje te pochodzą 
od osób, które bryły] bezpośrednio udział 
ip organizacji i pracach Tajnej ' Politech
niki.

Myśl zorganizowania placówki naukowej, 
która bodaj w części zastąpiłaby pierw szelata 
studiów W zamkniętej przez okupanta Poli
technice, zrodziła się na Pawiaku, Powziął ją, 
więziony jako zakładnik, od listopada 1939 
r. profesor Jagodziński. Po opuszczeniu mu
rów więzienia W kwietniu, 1940 r. próf- Ja
godziński przystąpił do zreSłiżowania powzię
tych w więzieniu planów.

Warunki .były niezmiernie ciężkie. Ze 
względu na ograniczoną ilość sił nauczyciel
skich, a jednocześnie . konieczność udostępnie
nia nauki jak najliczniejszym zastępom nuo- 
dzieży i to po kosztach jak najskromniejszych 
uznano za konieczne, aby kurs politechniczny 
zamaskować w szkołę jawnej- Dla odwrócenia 
'uwagi władz od istotnego charakteru szkoły 
nadano jej skroinną nazwę, wąski program 
oraz wyodrębniono ją z kategorii i szkół pań
stwowych , i miejskich, dó których zawsze 
władze szkolne mają większy wgląd.

Jesionią 1940 roku uzyskano pozwolenie 
na. prowadzenie dokształcających /kursów dla 
dorosłych pod, nazwą „Prywatne kursy rysun
ku technicznego St. Leśniewskiego**. Należy 
tu podnieść, że prof, Leśniewski firmował

układaniem budżetu

Radzieckie kolumny sanitarne
wracają do Ojczyzny

WARSZAWA (PAP). W  dniu 17 bm, od- 
było się w M inisterstwie Zdrowia uroczyste' 
pożegnanie ekipy kolumn sanitarnych ra
dzieckiego Czerwonego Krzyża i Półksięży
ca. "
• Na uróczystość przybyli: m inister zdrowia 
d r  Litwin, ambasador ZSRR Lebiediew, atta
che wojskowy, gen. Maslow, kierow nik ko
lumn dr, Krąwcsjeńkt* i naczelny komisarz 
dp. walki z  epidemiami dr Rudziński. Do ze

brany ch przemówił m inister CStwiU, dzięku/ 
jąc serdecznie dr Krawczehko i Całej eki
pie- za pełną poświęcenia pracę, często, w  
bardzo męskich w arunkach, pracę, która wy
wołała wdzięczność ludności. , „Kiedy w  okre
sie kryzysu zdro-wptwegę w Polsce- *— mówił 
min. Litwin — zwróciłem się do  Związku 
Radzieckiego o .pómpc, uzyskaliśmy ją  na
tychm iast bez wielkiego rozgłosu. *: S ą d a ry , 

„ które nie m ąją' -Z,, miem. -żegnam dra

Robotnięy Warszawy na wystawie
WARSZAWA . (SAP). Zanini uratowane 

przed wywiezieniem dzieła1 Sztuki hr. Potoc
kich udostępnione zostaną 'w  Muzeum Naro
dowym dla szerszej publiczności, poszczegól
ne grupy zwiedzają prowizoryczną wystawę w 
Ministerstwie Bezpieczeństwa.

-Korytarze i pokoje Ministerstwa; gdzie 
zgromadzono obrazy, książki i porcelanę, wy
pełniły się robotnikami Warszawy. -Przybyli

Żuławach odwodniono 32.000 ha
te, atmosferyczne na Żuła- 
ówały, że powierzchnia od- 

„erenów, Sejm ująca 32-000 
W g Ś a isze m u  .Łwiękązeniu, 
Jmwających wód opadowych,

iaskrawu różnica płac — 
za tą, samą, prace

'RAKÓW. W Krakowie odbyt się woje- 
śkl zjazd pracowników służby zdrowia, 

ratnnych rezolucjach pracownicy doma- 
j podwyższenia wynagrodzeń, które s% 
s w  stosunku do; wykonywanej pracy 
t  obowiązków,.- spoczywających na 
tąch służby zdńowia. Omówiono rów- 

teie® |iej ■ rozpiętości płac 
-mkówlszjjitala św. Łazarza a pensjami 

j^ p z |i e c z a ln i  Społecznej. Podczas gdy w 
Społecznej młodszy asystent 

rzymuje 6 — 8 tys. zł, ' starszy asystent 
^ j j j  tys., a  prymariusz 12 — 1%400 zł, w 

- św. Łazarza wynagrodzenie lekarza 
' 825 zL pielęgniarki 1.280—1.630 

Szki 1.200 — 1.520 zł.

nie pozwoliło na poszerzenie akcji od
wadniającej, w niedługim jednak czasie 
należy oczekiwać większych, ńa tym od
cinku ji wyni.kńw. Remontem i odbudówą 
objęło fu . szereg .nowyeh.pazyeji. Ostat
nio uruchomiono15 stacji przepompowań, 
a ponad to rozpoczęto remont całkowity 
przy 11 .pompach i częściowy przy 10 
pompach. •• W„.ciągu września ■ na Źuip- 

.wach Gdańskich czynnych bydśr 13,' na 
Żuławach Elbląskich 14 i na Żuławach 
'Wielkich 4 stacje pomp; Największa 
stacja w Chłodniewie obsługuje Odwod
nienie 'terenu' o powierzchni 22.000- ha- 
Postępy, w odwodnieniu terenu zostały 

i zahamowane m, in. z tego -powodu, ż«
* wskutek niewykończenia.' '-IHim!:-:'pfl![9ehw-ć 
Idów wysokiego napięcia, spowodowane- 
*go :''spóżntorrą dostawąTprzewodÓw”*^" “8' 
wyremontowanych pomp na Żuławach 
chwilowo- jest nieczynnych.
_ X ; zakreśl) prAfc ziemnych wykonano- 
prace konserwacyjne IŻ km rzek i kana
łów oraz .47 km rowów. Ponadto nąjpra- 

I w i ona ■ wały na długości. 7,7' km przy’ 
czym pracę te wymagały dosypania 5óOQ 
rflćtrów sześciennych żfemi.

Wybitna rola Polaków
iędzynarodow ym Kongresie Spółdzielczym 

./ Zurychu
WARSZAWA (SAP). Dnia 10 pażdzierni- 

k a^ a k o ń czy ł się w Zurychu Kongres Mię- 
? dzycarodow ego Związku Spółdzielczego, 

j e s t  tó pierwszy kongres spółdzielczy pó 
MKaibł Wzięło, w  nim udział' 360 delega- 
^P rbprezeH tijjąeych  35 krdjów.

W  delegacji polskiej pod  - przewodnie- 
ijfa prezesa „ S p o te m tp w . J, zerkow skie- 
■wzięli udział: Jt, Dominko, S. Fedeckl, 

J  jasińbki, K. icłiaćżewska, 
'Jiemiec;*% Órsłętti,,®. pinegalińśki, tow. 
e p i c k i  ze  „Społem": D Kuszewski i 

z Ranku Gospodarstwa Spófdziel- 
Pszczółkowski ze Związku Rówi* 

'fcSpółdzielni RP, i J ,  Janota z SPfe.
beójnj'' iżptgzentow ańe były

' W b ry ty jsk ie  1-szwedzkie. Sposrd® 
- była 'del-egaćjń 

■OJ3 .osób), dalej delegacja

4e spółdzielczymi Kon- 
_!ę również do pewnych 
ńplitycznych, m ąjących 

^afetełpzości. M. in. Kon- 
ż ruch spółdzielczy5- m c 

“H djSąea. rotę w ntrw

przyczynić Sie do utrzym ania pokoju 1 
współpracy między narodami.

Udział polskiej delegacji w pracach Kón- 
.gręsu był b^rązó żywy. Polska przedstawia-; 
fa czynnik dużego doświadczenia w zastoso
waniu nowych form działania, W yl& ftjt*  
jącyćh ? npwyęh warunków- gjmpódąrcżyćh 
Id a ^ ró jo w e h , W  wielu w ypadkach okazy
wało się, iż Polska realizuje' już osiągnię
cia, które u  ‘innych znajdują się dopiero 
w sferze projektów  W łaśnie delegacja piń
ska w ysunęła projekt' międzynarodowego 
banku spółdzielczego oraz międzynarodowej, 
hurtowni spółdzielczej, có znalazło wyraz 
w uchw ałach Kongresu. '■ 
r  Obradom Kongresu przewodniczył dele-. 
g ^ l l iy ty j ś k i  lord Rushholihe W  prezydium 
7e strony polskiej zasiadał J. Jasiński.
. W  skład w ybranego przez Kongres Komi
tetu Centralnego M iędzynarodowego związ
ku Spółdzielczego weszli następujący przed
stawiciele, spółdzielczości 'polskiej: ze „Spo- 
! » .»  -»,.W<i»w. J: Żetkowski i d ,  ; Jasiński, ze 

■ : p « o E .  Pszczółkowski, 
"  'ńtdzWlczeqo —

przedstawiciele wszystkich związków zawodo
wych, działających na terenie Stolicy, i repre
zentanci OKZZ. Stołeczni robotnicy z • zainte
resowaniem oglądali płótna -J ) mistrzów wło
skich. Zadawali liczne pytania, dotyczące au
torów .poszczególnych, dzieł, wieku,1’W którym 
żyli oraz kontaktów,, jakie posiadali mistrzo
wie pędzla z Polską i jej kulturą. Zwracało 
powszechną uwagę, że wiele obrazów mala
rzy polskich; Matejki, Fala ta, Suchodolskiego, 
Kossaka i Ąjdiikiewicza, robotnicy znhli z ter 
produkcji. Specjalne .'.zainteresowanie, wywo
łał oryginalny szkic. Matejki, przedstawiający 
Stańczyka. Oryginał dzieła — jak wiadomo - -  
Niemcy wywieźli z kraju i dotychczas nie 
udało się natrafić na jego ślad

„Jak można było tyle tak pięknych i cen
nych dla kultury narodowej rzeczy gromadzić 
W prywatnym domu i ńie dawać dostępu do 
nich całemu społeczeństwu?" —' dziwi'  się je
den z robotników.

Ciasnota pom ieszczeńi złe oświetlenie nie 
pozwalają- wszystkim .dokładnie przypatrzyć 
się dziełom. Zwiedzający kilkakrotnie upew
niają się, 'czy uratowane zabytki sztuki prze
kazane będą Muzeum Narodowemu, czy nie 
grozi ini znowu izolacja w hrabiowskim ja
kimś pałacu. V

'Wiele pytań dotyczy okoliczności, w jakich 
władze bezpieczeństwa wpadły na trop -prze
stępczych zamierzeń br,. Potockiego..

„Wszystko to ukryte było w klasztorze?" M  
pyta jeden ze zwiedzających — „przed Niem
cami tego jednak nie ukrywali?*' —• -stwierdza’ 
drugi, wskazując na srebrną wazę, zaopatrzoną 
w nalepkę z hitlerowskim stemplem okupa
cyjnego' urzędu ochrony . zabytków. d

Przed opuszczeniem gmachu robotnicy gra
tulowali Mińiśtćrśtwu Bezpieczeństwa spraw
ności organów bezpieczeństwa1'w  akcji, ■ która 
uratowała dla narodu prawdziwe skarby kul
tury.

Krawczfenko j  całą jego ekipę, wśród nas 
zostanie pamięć i ten Wielki dorobek, który 
zostawili w  Polsce". '

W . imieniu prezydenta KRN udekorował 
m inister d r Litwin członków ekipy ordera
m i  które będą symbolem naszej głębokiej 
wdzięczności za tak wielką pracę. Kierow
nik kolumn dr Krawczenko odznaczony zo
stał. Orderem Polonia Restituta IV klasy, 9 
lekarzy kierowników poszczególnych ko
lumn -r- Orderami Polonia Restituta V kl„
6 lekarzy, zastępców kierowników — Złoty
mi Krzyżami Zasługi, personel pielęgniarski 
— Srebrnymi Krzyżami Zasługi.

imieniu kolumn radzieckich podzięko
wał za w ysokie, odznaczenie dr Krawczea- 
ko. Podkreślił- on, że w . przeprowadzonej 
pracy korzystali z pomocy całego społe
czeństwa, wskazującą na szczerą przyjaźń 
m ?|dży ;brajnimi naradami.

Dr Krawczepkp zakońcayŁ.przemówienie, 
życzącjBalszej owocnej w spółpracy1 kultural
nej międa* ZSRR 1 Polską.

Ekipa radziecka pod przewodnictwem dra 
KrawćZenflo przebywała w Polsce 6 i pół 
m iesim y. W  kwietniu br. przybyło do Pol
ski 101 kolumn wraz % .10 samochodami cię
żarowymi i 5 wagonami leków i sprzętu sa
nitarnego. Każda kolumna, która tworzyła 
ruchome ambulatorium, składała się  z 13 

: osób pętsońełu, w tym, na czele każdej, 
dwóch lekarzy, w ybitnych .epidemiologów. 
Kolumny sanitarne pracowały w wojewódz
twach: poznańskim, łódzkim, pomorskim, 
warszawskim, szczecińskim, mazurskim, 
gdańskim, śląsko-dąbrowskim i dolnośląskim.

1 Zrobiły one 1057 ogólnych wyjazdów na po
wiaty,. badając W ,1428 miejscowościach 

.47635 ludzi. Brały one żywy udział w akcji 
F śżęźapi^ńej 4W ' kraju, przeprowadzając 

159394 szczepień przeciw durowi brzuszne
mu własną szczepionką, Przeciw czerwonce 

. zaszczepionych zostało 6978 osób, przeciw 
ospie — 4293 osób. Kolumny radzieckie 
przeprowadziły szereg prac, śahnajio-deźyń-: 
lekcyjnych, zwłaszcza na terenie wsi. W yle- 

•' cżonó Ze' świerzbu 41913 osób, naprawiono 
393 ' Studzien i doprowadzono do porządku 

I 5637 podwórek. W  celach zapobiegania epi
demiom chorób wydezyfenkowano wielkie 

t ilości odzieży. Oprócz .poijnócy zapobiegaw- 
iS Ę fp S p rw a d ^ H ó rS iT lu re ^ i^ e c ż e ń la  ćEiv 
Ifób wenerycznych. Pompę doraźna w am- 
bnlatoriaclS wykpssUjpjsię. liczbą ^3513 u- 
;dziełpnych.pjOraid w  «Bńialatorląch a  920 w 
nagłych wypadkach w domu. Radzieckie 
kóhifńny ajnitarne pracowały na terenach 
zńjszćżonyai, "zan® dbar#ch t dotkniętych 

[iw alriym i epideituami. Dokonały one'w lel- 
I kiego w klg lu  W ogólńą Akcję sanitarną.

trólę nad gospodarką 
kursów.

Kursy nie pobierały żadnych zapomóg ani 
subsydiów, korzystały jedynie z bezpłatnego.: 
lokalu, udzielonego przez Miejski Wydział 
Oświaty, którego kierownicy — Polacy, zaw  i 
sze okazywali wiele .dobrej woli i  pomocy. J

Początkowo uruchomiono sekcję architek
tury i mechaniczno-elektryczną, później inży- j 
nieryjną. Oczywiście nie stosowano się, do] 
oficjąlńie zatwierdzonego programu oraz pół
torarocznego terminu nauki. To też nie wyda-1 
wano nawet świadectw z ukończonych kursów, 
natomiast z roku na rok rozszerzano program.,] 
W ten sposób już w roku ,1943/44 przerabiano] 
niektóre przedmioty, figurujące w programie 
Politechniki po półdyplomie.

Opiekę nad poszczególnymi przedmiotami 
sprawowali profesorowie Politechniki Warszaw
skiej, bądź wykładając sami, bądź też zleca-] 
jąc wykłady swoim zastępcom. Program ukla-' 
dano w porozumieniu z dziekanami odpowied
nich wydziałów Politechniki. ;

Z każdym rokiem praca przybierała na sile, 
Tak np. ilość słuchaczek i słuchaczów w tĄ  
1942/43 wynosiła przeszło 600, a już na po
czątku 1943/44 było ich przeszło 1200. Na śtu- 
dia zjeżdżano nawet z dalszych okolic kraju*; 
jak nb. Lublina i Krakowa. Żywiołowy 
wprost napływ kandydatów . postawił kierów-, 
nictwo kursów, szczególnie w roku 1943/44 
przed trudnym zadaniem. Względy lokalne, 
szczupłość sił nauczycielskich, a co ważniej
sza, względy bezpieczeństwa — przemawiały 
przeciwko przyjęciu, większej ilości kandyda
tów. Przeważała jednak stale przyświecająca.; 
Kursom zasada — umożliwienia nauki jak 
największej Rości młodzieży. To też przyjmo
wano wszystkich kandydatów, skierowanych 
przez władze oświaty tajnej.

Wskntek terroru, który coraz bardziej się 
potęgował, część młodzieży musiała się ukry-; 
wać, przerywając z konieczności naukę. Mimo’ 
to — jak świadczą uratowane katalogi egzami
nacyjne — tuż przed powstaniem w roku 
1944 kursy liczyły 860 czynnych słuchaczy, 
którzy uczęszczali na wykłady i zdawali egza
miny. Studenci, którzy wpadli w ręce Gesta
po wykazywali bohaterską postawę i żaden z 
nich nie wydał tajemnicy kursów.

Ostatnie egzaminy odbyły się w czerwcu 
1944 r. i  na tym kończy się działalność kur
sów w czasie okupacji.

Ostatnie egzaminy odbyły się w czerwcu 
.1944 r. i na tym kończy się działalność kursów 
w czasie okupacji.

Wypadki sierpniów* rozproszyły gromadkę 
wykładowców i  uczniów. Wielu z nich zginęło 
w czasie powstania, m. in. z grona wykładow
ców prof. A Bojem&ki, inż. Gałęzowski i inż. 
Lubiński.

Trzydniowy Zjazd w Krakowie
Młodzieży b. więźniów politycznych

KRAKÓW. W Krakowie obradował czwar
ty  Ogólnopolski. Zjazd Młodzieżowy Byłych 
Więźniów Politycznych.

W pierwszym dniu uczestnicy Zjazdu wzięli 
Udział w inauguracji roku akademickiego oraz 
zwiedzili miasto. . ■

W toku obrad nad sprawami wewnętrznó- 
orgauiźacyjnymi zaprojektowano regulamin 
prac Związku, Głównymi punktami projektu 
jest pomoc m aterialna dla uczącej Się mło
dzieży Szkół wyższych i  średnich, stypendia

akademickie, wymiana międzynarodowa stu
dentów itp.

Duży nacisk kładzie się na zorganizowanie 
i  zakładanie szkół fachowych, o średnim stop
niu wykształcenia, by umożliwić odrobienie 
zaległości tym, którzy przez lata  siedzenia w 
obozie, zabrani niemal jako dzieci, u tracili 
łączność ze szkołą.

W trzecim, dniu zjazdu uczestnicy zwiedzili 
obóz hitlerowski w Oświęcimiu, który jest pod 
opieką Federacji Byłych Więźniów Politycz
nych.

Wzrost produkcji maszyn rolniczych
Produkcja maszyn; ‘aparatów- i sprzętu rol

niczego wzrosła i? roku bieżącym i bardzo 
znacznie W  Końcowych trzech kwartąlacjr 
1945 r. ogeiem  /*ypradukow aho 'meszyn i 
sprzętu rolniczego za sipns 6 43? ROD złotych, 
według wartości !z 193T roku, zaś W pierw 
szych trzech kwartałach 1948.r. wartość wy
produkowanych wyrobow wzrosła do 
12 074 000 zł. N ajbardziej podniosła się pro
dukcja maszyn siewnych,,, k tórych w. 1945 r. 
wypiodufe/wano "224 sztuki, natomiast w 

6848 sztuk, Produkcja sprzężajo-

1945 i  n;: 33 340 sztuk, a  w 1946 r. już 
74 850 sztuk. Maszyn do omlotU' oraz do 
czyszczenia ziarna 'i okopywani; wyprodu
kowano w pierw szych' ttzecp kwartałach br. 
ponad 610Q sztuk, tj. 2,5 razy więcej niż w 
1945 t  Produkcja maszyn do przygotowy
wania paszy w  stosunku do 1945 r. wzrosła 
■w b r, więcej niż egerokrotnie, osiągając 
liczbę 9760 ' wyprodukowanych maszyn 
Bardzo znaczny jest również wzrost produk
cji innych maszyn, aparatów i sprzętu rol-

2  kraju
KRAKÓW. Obywątelski Komitet Pom ocni 

powńetom podgńrstkim, w lecię br. dotkniętych 
klęskami gradobicia i  bałaganów, prowadzi i 
w dalszym ciągu wytężoną pracę nad zaopa- j 
trzenóam ludności w  żywność i ubrania na i 
nadchodzący okres zimowy,1 

W ub. miesiącu pomiędzy ludność powiatu, 
limanowskiego, nowotarskiego 1, nowosądec
kiego rozdano ogółem 16 wagonów żyta, 2 j] 
tyg, kg mąki, 2 tys. kg mięsa oraz 170 bel 1 
odzieży i  120 worków obuwia. Ponadto roz -l 
dano pew ną ilość materiałów . budowlanych 1 
dla odbudowy zniszczonych gospodarstw. Na ]  
zakup mleka dla dzieci najbardziej poszkodo-ił 
Warnych okolic wydano z górą 400 tys. zł. *  

WARSZAWA. W dniu 25 października rb. |
0 godz. 16 odbędzie się w sali BGK odczyt ; 
I-egó sekretarza Prezydium Komisji Central
nej Związków Zawodowych ob. W. Sokofstóe-*

Igo na tem at „Związki Zawodowe w obliczu-; 
wyborów". Prelekcja ta  rozpocznie stały  cy k l] 
odczytów, organizowanych przez warszawską! 
Radę Związków Zawodowych. Wstęp za za -i 
proszeniami, wydawnymi przez Radę Zwiąrfs 
ków Zawodowych,

WARSZAWA. Z dniem 25 października rb. I  
INarodowy Bank Polski otwiera Zastępstwa I 
Baraku: 1. w Lipnie, pbw. w/in. podległe 0 il- j  
działowi NBP we Włocławku, powierzając,3 
prowadzenie agend Komunalnej Kasie |  
Oszczędności pow. Lipnowskiego w Lipńtó;j| 

|2 . w Olkiiszuy pow. w/mi — gódłegłe Óddzia- ; j 
łowi NBP w Sosnowcu, powierzając prow*?l 
-dżemie agend Komunalnej Kasie Oszczędności J 
Związku Międżykomuniafaiegó w Olkuszu. 

Począwszy od powyższej dhty Oddziały N 4 i|
1 rodowego Banku Polskiego przyjmować będą§| 
Ido dyskonta i  inkasa weksle i  dokumenty Wm
kasowe płatne w tych miejscowościach. 1 "1 

KRAKÓW. Na Skutek rzucenia na rynekj 
Iwiększej ilości nafty, eeiny.jej bardzo spadły-lj 
I wywołało to ogromną panikę wśród handlarzy.-,! 
I fTsihfią oiSi ‘utrzymać cenę n afty  w wysokościjj 
|do 70 zł za ł  1/ podczas gdy w spó łdzieln i^fl 
waha się ona w granicach od 32—B5 

I Wszystkie, spółdzielnie ma terenie wo jewódz* | 
twa otrzymują dowolną ilość nafty. 

.WABS2A.WA. W ydział K ulturalno-O Śi^B  
I toz-y KĆ ZZ nadaje w pendedziałki i rawazf® 
I ki każdego 'tygodnia'w  godzńnoch 12.05 ! ■  
112.20 hudyćje radiowe, przeznaczenie I
I wszystkim dla działaczy związkowych, kto-d
|  tych praca wiąże się ściśle z szerzeniem  

ośw»%  i kultury. Audycje te dadzą rówrf^H 
■ szerokim rzeszom- pracującym -wiele - " y  i 
. wyeh .wiadomości i niejeden tem at do sań # ! 
< dzielnego.przemyślenia.

"W AR8Z A W A. Międzynarodowy, Związśfl 
]Studentów z siedzibą w , Pradze pow iew ij 
polskim organizaejeto i&fcademieikd* k ieró®  
ndetwo jednego z jńęciu biur przy K om itSSj 

iW^i^hawćzym ^  mianowicie P 1®
I Wymiany i Podróży. :
I ^  związku z tym wyjechali do P ragi z i»' l  
I mienia polskich1 organizacji akadem ic^^H 
I oh. ob. Pieniążek i Wistłin, aby. wsdóEW|  
- * !i przebywającym , już w,.; Pradze ob. G ór*^ 
czyknCm przystąpić dp prac organdizaćy^^H  
Biura Wymiany , i  Podróży.
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? Z a  Ziemiach Zachodnich
GDZIE SIE ZNAJDUJĄ

zbiory muzeum gdańskiego Repatriację Niemców rozpoczął
Zbiory prehistoryczne muzeum gdańskiego 

należały dó najbogatszych w Europie. Przez 
długie lata mieściły się w budynku przy Zie- 

. lonej Bramie. Partyjne władze hitlerowskie' 
uznały ten gmach ża odpowiedni dla swoich 
celów i wydały rozkaz opróżnienia go. Zbiory, 
które niemal w całości były dokumentami 
słowiańskości ziemi gdańskiej i w ogóle Po
morza, przeniesione, zostały do.tzw . Stefan .. 
Haus, przy Długim Rynku. Z chwilę zbliżenia 
się frontu do Gdańska, cenniejsze zabytki za
pakowano do skrzyń i wywieziono na Kaszu
by do majątku Przyjaźń pod Żukowem w pow. 
kartuskim. Dom zaś służący jako muzeum 
w Gdańsku uległ zniszczeniu, grzebiąc pod 
Swymi gruzami także wykopaliska. W Przy
jaźni ma się podobno znajdować jeszcze 45 
skrzyń mniej lub więcej uszkodzonych. Roz
bicie zbiorów gdańskich jest niepowetowaną 
stratą dla prehistorii pomorskiej. Jest nadzie

ja jednak, że z 16- tys. eksponatów pewna 
część zachowała się w Przyjaźni Warto przy
pomnieć, że> najpiękniejsza urna Jwt|r.zxjwa 
zbiorów gdańskich, okaz bbgato zdobiony in- 
krustacją, a wykopana na terenie Kierwałdu 
pod Staro gardem, zosfała przez Forstera 
roku 1939 wręgspna Hitlerowi w Gdańs&u. 
Bezcennej wartości ten zabytek pomorski wy- 
wieziony został do Berlina.

Zbiory gdyńskie zgromadzone głównie przez 
kustosza muzeum gdyńskiego dr Krajewską, 
pochodzące przeważnie z pow. morskiego żni 
kńęły również i  nikt nie wie, gdzie się po
działy. W uzupełnieniu należy zaznaczyć, że 
zbiory gdyńskie powstały z wykopalisk pre
historycznych dokonanych pod Wielką Wsią 
— Władysławowem, gdzie ze stoków Poczer- 
nina wykopano przeszło 4 tys. urn, a z nad 
brzegów morza pod Ghłapowem również kil- 
kaset urn i  naczyń grobowych. , .

25-Iecie działalności 
Polskiego Związku Zachodniego

|  W paictólerńłkti mija 25 lat od chwili 
lałóżenią Związku’ tSĘHb  Kresów" Za
chodnich, przemianowego później na 
Polski Związek Zachodni. Z tej okazji 
odbędzie się w Warszawię w dniach 9 i 
10. XI. br. Kongres Działaczy PZZ i. Po-, 
laków autochtonów z Ziem Odzyskanych. 
Niezależnie pd tej centralnej imprezy 
w wielkim stylu odbyły się już i odby
wają liczne uroczystości jubileuszowe 
na terenie całego kraju.

I tak w dniu 28. 'IX. br. Okręg Kielecki 
PZZ urządzi! obchód' wespół ze Zwląz- 

. kiem b. Więźniów Politycznych i Obo
zów Koncentracyjnych. Około- 10.000, 
osób manifestowało na Placu' św. Woj-:

ciecha w Kielcach/. i uczestniczyło w 
apelu poległych i pomordowanych. w 
więzieniach i obozach.

Tego samego dnia odbył się niem $ęj 
imponujący obchód w 'Przeworsku.. . Za
rząd tamtejszego Obwodu PZZ zgroma
dził przed pomnikiem króla, Wl. Jagiełły 
niemal cale społeczeństwo mie,jscowe,, $.ói 
którego, przemówili pb. oh. Bzowicki i 
prof. Wnęk, podkreślając ;d<̂ ąi«|8̂ pść 
letniąj działalności PZZ. ' Od^jato pięść 
poległym i zamęczonym bohaterom i od
śpiewano Rotę.

Obwód Polskiego Związku Zachod
niego w Przeworsku wydal też specjalną 
jednodniówkę' jubileuszową.

W  Alianckiej, Radzie Kontroli w  Berlinie 
rczpatiu je się obecnie problem repatriacji 
Nietaców m ieszkających poza granicami 
daw nej Rzeszy Chodzi o praw ie, cały mi- 
lipti N iemców rgżprószńnytji po .całym 
świecie. Rada Kontrolna, k tóra rozstrzyga 
kw estię- umieszczenia repatriantów  w po
szczególnych strefach przyjęła zasadę, że 
pbwrociĆ m ogą tylko ci przedstawiciele 
mniejszości niemieckiej, którzy wskażą ist
niejące dó dziś daw ne iniejsce zamieszka
nia w Rzeszy., I tu taj wylania silę prpblępi, 

'k tórem u "Rada zdaje się sprostżć ' n ie m o ż ę  
Cala trudność zaś tkwi w, najprostszych 
stwierdzeniach.. T 

W ojna lat 1930— 1945 była wojną świato- 
wą i wymagała m obilizacji sił cąiegd, nie
m al globu, by  niebezpieczeństwu grożące
mu zagładą całej eyw llłzacji zopóbiec. Na
rody, które1 się z tym niebezpieczeństwem 
naw et żsęjflpka zetknęły, z  pepstą konsek
wencją dom agają się udziału w m oralnych 
w ynikać! pokonania narodu, k t i i f  •iśg joz il 
bezpieczeństwu świaKwenM. /W  Związku 
7 tym  wy|?P>t ̂  Pro b le » » re p ^ ia c ji  N iem 
ców, w ykraczający daleko poza teren euro
pejski. Przedstawiciele mniejszości niemiec
kiej stali się  bowiem elementem  uciążliwym 
naw et w  Siamie, w  A ustralii, na Jaw ie -i w 
Indiach. Spraw a powrotu Niemców z k ra 
jów, gdzie się, ich kiedyś z zaufaniem fiaijtfi 
ję ło , do  sw ojej ojczyzny ma więc sWoje ,©-. 
blicze świątaw e. J e s t to z  drugiej strony 
srom otny odwrót, njo tylko % europejskie
go frontu wśRci, ale ze wszystkich szlaków 
penetrac ji niemieckiej. Dla nas  m a ./Je 
szczególne znaczenie.
. W pamięci społeczeństwa polskiego u- 
trw a li! /ś ię  bolesny fak t w yrźućąfiii Pola* 
ków z ich w arsztatów  pracy w m ieścić i na 
roli i osadzania na n ic h . wówczas „rfepą- 
trioiyanych" w olyniea-, ' baiten-, jsudeten- 
deutschów. Losu wysiedloriych wówczas Po
laków; nie chcemy mierzyć w  te j  ćhiyiłi^ói- 
ścią  ludzi zam arzających w wagonach bydlę
cych, wyrzucanych z tłumoczkami n a  pole. 
Bowiem poza boleśnie odczutą świadomo
ścią Sponiewierahlń praW lUdzkłęh utrwaliło 
się-w ów czas w  opinii, pólsjŁiej.mstyiUrtiKsfy

Usprawnianie transportu rzecznego
SZCZECIN (ZAP). W Aporcie szczeciń

skim wykonuje Się w obwili obecnej sze- 
. reg pł-ąp, których celem jest usprawnie- 
> nie transportu na Odrze oraz przeładun

ku w samym porcie. Poważne prace zo
stały ■ przedsięwzięte przez „Polską Że
glugę na Odrze", która jńż w tej chwili 
posiada do swej dyspozycji 58 barek bez 

i napędu, 3 -barki -z napędem motorowym 
1 1 11 holowników. Od chwili rozpoczęcia 

prac. przez to przedsiębiorstwo żeglugo- 
I we, stan barek podwoił się.

Ilość taboru, jaka powinna być. wy- 
: remontowana jest dość duża 1 dlatego 
{.„Żegluga Polską na Odrze" stara się o 
f ,-pi’ży znanie .jej“sfocmiyw IćtÓrej mogłaby" 
[.We własnym zakresie przeprowadzać te- 
: ■ monty. Chodzi o to, by Zjednoczenie 
f Stoczni Polskich .^oddało do dyspozycji 
i/i,Żeglugi Polskiej Ha Odrze" szczecińską 
£ (Rocznie [.-.Gryl". Stocznia tą jest w zar§

Notoy typ mostu łukowego 
zastosowano w  Gdyni

^  en wili obecnej 'enefgfezftle postępuje W 
r  Gdyni. przeprowadzana. przez BOP budowa 

wiaduktów. ^lajbardzfej zaśwńnrówahe ’ są pra- 
|  ce djprzy budowie wiadku ńr • i, łączącego 
rttiąsto  Gdynię z Oksywiem. Będzie on posia

da! dwie Jezdnie, jOO umożliwi- rock- jednokie
runkowy. Ostatnio przystąpiono do zbrojenia 

i przyczółków wiaduktu nr a. Koiistrąkcją jejg© 
i.-jest bardzo ciekawa. Po raz pierwszy w ro l- 
I. »ce zastosowano w niej mosy- lukowy, z naprę- 
[ Żeniem wstecznym w ścięgnach. Rozpisano 
j sMejalny konkurs ha osiągnięcie tych naprę- 
t Dużę- trudności przy budowie wiaduktu 
M f.h  s p i g w ł a ' S ł f l W o W j r ^ a J ® '  
ga ją ce j się... bardzo blisko powierzchni. Pracą, 
[ przy wiadukcie flr 4 znajdują się w fa-źie pd<»i 
g fe ikow lji W kffikf ‘ t i n . pSawbhfe' tI k wiadukt 
| ; #t ii był całkowicie Zniszczony. W  Zabrzu. 
ĘljSacowuje się w tei ęKiiili projekt konstrukcji' 
lawow ej tęgo wiaduktu, Gfównyaa konstruktO- 

**»; Wiadjikęii. tir.,ą .jest ,|u:pr. Łiemgfil. kop- 
{ gruktor Odbudowanego ostatnio w Warsąawie 
|  “Jostu Poniatowskiego.

Ambasador br\ty;ski 
w  Szczecinie

dniach bawił w Szczecinie arnbasa- 
brytyjski, który szczególnie interesował si$’ 

partem. ^  jgpp Ąjtnkasad^r złożył.
ip?ęaowe wis^ty^jppjskim wlacłzom, morskim, 
M  następnie n a  (hglo^yn|kti 1 ̂ wiedzil zarówno 
^ g j v<centralny:, jak i Rejon Fortowy tiolnej 

Gościa. bmyjśfeiego interesowała przede 
jszystkiłm odbudowa portu ,’i  jego urządzenia 

^M adunkoW e.
^awC‘ źwiedżapiił portu ą^iblsadSr stwier- 

GgiE P ^ a ź h e  postępy, ..jakie władać polskie 
g ^ g p ^ ły  przy budowie portu, a które “poż - 

na podjęcie prac- przeladunkowyek.J 
*jfc^*Tb1iczŚ' itiewiel-1

j|»i jednakże doświadczona■ administracja poł- 
daje gwarancję szybkiej rozbudowy.- 

W kdze portu w Szczecinie składają się z lu- 
-*e*> • rzy Pn P*yK z Gdyni, by tu zasto- 
iiTf? swe doświadczenie nabyte w starym 

praskim perci*.

w Szczecinie
rządzie ZjećUipęzenia, ale ńle jest przez 
nią wykorzystywana. Stocznia co praw
da znajduje się w -niebywale niekorzyst
nym położeniu, pomiędzy dwoma znisz
czonymi i uniemożliwiającymi do niej 
dostęp mostami na Odrze. Ponieważ 
jednakże prace przy jednym ż mostów 
(naprzeciw dworca kolejowego w Szcze
cinie) zostały już rozpoczęte,'tak że prze
jazd będzie oczyszczony, są już warunki 
do poważniejszych przygotowań do 
uruchomienia stoczni.

Przeładunek towarów przez Żeglugę, 
na Odrze w miesiącu czerwcu wynosił wi

^fi?j^nią.,2 JysiącęJtOhi W .łiRSH pjńMSiP
8 tysięcy ton, w sśfcrpniu 6 tysięcy ton. 
•We tyrześniu za awizowano * 8 ^sięcy-tou; 
węgla, iktórzy. prz/byLz Koźla, a prze-; 
znaczony był na przeładunek do Szwecji. 
W jraźdżierniki! przet^duje Sję. prżyję-i 
cie- w Szczecinie d tjiSięcy ton szweiz-| 
klej rudy, która barkami zostanie ay-I 
siana do Koźla. W listopadzie transporty; 
rudy--mają- wynosić około 12 tysięcy ton,. 

W, ostatnich trzech ..tygodniach wn»rj

śńia „Żegluga Polska na Odrze" doko
nała w Sz-czioinie załadunku 36 statków. 
Były to szwedzkie sżkunery, które przy
były do Szczecina po węgiel. Załadowano 
równio* na szereg statków bunkier. S

Przystąpiono, również  ̂dp organizowa
nia w‘ Szczeeinje żęgljigi pasażerskiej. 
Na ten .cel przeznaczone zostały, 2 motcH 

"rowce pasażerskie, które będą-obsługi
wały -JlBię.; -Jeden;
z riich będzie mógł zabVaó loGs iid#m ii 80 
osób. Kursująca dotychczas na tej linii 
„Warszawa" zostanie przeznaczona dla; 
przewozu towaru i..

Przeprowadza się również prace ma
jące na celu usprawnienie przeładunki] 
Na razie wykorzystywany jest w^tym ce- 
lu kran na nabrzeżu „KRA" y  hiieie 
Stołczyn. Na ukończeniu już jest remont 
dźwigu nr.1 3, n  żdoinośei' przeładunko- 
wej 8—4 tysięcy ton w ciągu 8 godziftI 
Na początku przyszłego roku stanie dó 
pracy wielki, wyremontowany dźwig 
pomostowy nr 2. Wówczas - zdolność 
przeładunkowa ^wzrośnie trzykrotnie.-

ne, przeświadczenie, że los m usi się teraz 
nieuchronnie odwrócić. N aw et nie polity- 
kujący chłop polski rozumiał bardzo dobrze 
to,' że n ie  tyle krew  wsiąknięta w ziemię, 
ile  żieińia fSama musi prędzej ćzy później 
przejść na pow rót w ręce praw ych posiada
czy.

Tego wyczucia nie miał l  nie m a do dzjś 
naród  niemiecki. Na tym także polegał ko
losalny błąd reżimu i sam ego fiihrera, któ
ry pierw szy zaczął przeprow adzać .repatria
c j i  obyw ateli do Ojczyzny, k tóra nie była 
ich  ojczyzną To, ęo, się  dzieje w  tej chwili, 
to są tylko nieuchronne koleje przeznaczeń. 
Niemcy sami n,adali obecny bieg sprawom, 
własnymi rękami uruchomili pociągi wio
zące repatriantów  do miejsca icb przezna
czenia, którym ’ są ostatecznie dziś okrojone 
Niemcy. M y zaś wiemy, żę- tym miejscem 
dia pas  są ziemie nad  N isą i Odrą. W iemy 
jeż, że nasz pow rbt na te  .Ziemie poprze
dzony był ucieczką Niemców stabtttąd.

Komunikaty niem ieckich sił- zbrojnych: 
jeszcze -w ów czas nazyw ały , ja ż d y  odw rót; 
sił i  Wontui „zajęciem dogodniejszych sta-- 
ńdwisk". Dzisiejszych stref okupacy jnych1 
:riię można wprawdzie nazyw ać mianem „dó- ‘ 
godnych stanowisk". 1 — Prasa niemiecka 
stwierdza bowiem-, że strefa bry ty jska nie 
jest, zdolna przyjąć więcej repatriantów  nie-, 
mieckich, a  chłonność strefy am erykańskiej |

jest n a  ukończeniu, poje 
sowieckiej n ie została ję f l  
ppmieśćić w obec tego m |  
prószonych po  św iecie, w 
dźtó tych, którzy w  n a jb Ł  
powrócić z  Danii?

W  danym  wypadku 
uciekinierów  ,, Są to N ie i^ k ' I 
dzą z oddanych SPolsce t^ B k  I 
od O dry i Nisy-. S u g es tia ^ E s  
idzie w tym  kierunku, 
szającej się  z dnia ńa d z ie n l 
je rh  stref uclekinieróyM d e! 
je m ,d o  swoich m iejsc zaimeszkai 
tracone w schodnie 
Jest to  zgodna z in tenęj M  
Kontroli, która, wszak u-i dhm B a 'zrfśaróc 
repatriow ani mogą być ty f f i i^ c r  
k tórzy  ■ wskażą do dziś 
jch  zam ieszkania przed w o jP I^ K a c z e j u cie--, 
•kinierZy zm uszeni będą pozostać, w  D anii,> 
dokąd ! się sehreniB, §dy  iś th iśp ^  jeszcze* 
wóliia Rzesza. Niem cy z "Polski woleli bo
wiem wówczas osiąść w  Danii, by le tam , 
gdzie ich iue potrzeba, zam iast się tym ra - 
zdm napraw dę repatriow ać. O becnie w ięc 
166 tysięcy uciekinierów  zza O dry siedzi w: J 
duńskich obozach internow anych i  n ie  m a 
gdzie powrócić, bo na Ziemiach O dzyska- i 
nych n ie ma m iejsca naw et, jak  w Danii 
na niem iecki-dager. (ZAP) A.W .W .

Prace drogowe na Pomorzu Zachodnim
SZCZECIN. Zagadnienie remontu dróg i 

mostów na terenie Pomorza Zachodniego tó 
.bardzo poważna praca, k tó rą  trzeba wyko
nać 1 szynk®, bowiem brak  m ostów niebywa- 

l le  utrudnia rozwój życią gospodarczego po
szczególnych terenów. Najlepszym tego do
wodem jes t miasto Szczecin, gdzie brak 
m ostów przez’ O drę popróstu korkuje mia- 

fsfo. Przybycife'rbówtóm ' HpĘ Szczecina' jest 
niebyw ale - utrudniane dla. transportów  nie 
kolejowych. .Odczuwa się td  np. w cenach. 
jfSjbrjf jarzy ij i ź i^ ió A d ó jW  -Są w S żcz^ t- i 
nie znacznie wyższe niż na praw ym  brzegu 
Odry, a  to z te j  przyczyny , . t e  gospodarze, 
posiadający ąolę pó praw ej stronie .rzeki 
nie m ają możliwości przetransportow ania 
sw ych produktów  do Szcżecina. Brak ‘jest 
bowiem mostów, k tóreby przepuściły konny 
pojazd do in iaśta , :

Odbudowa niiostów na O drze już została 
opracowana, a  naw et do odbudowy niektó- 

m j th  m ostów już przystąpiono. I chociaż 
prace nad  odbudową — przede wszystkim 
m ostów kolejow ych nr* nie postępują tak 
Szybko, jakby  sobie tego życzyło społe
czeństwo Szczeciną, to jednakże prace trwa-

N a Pomorzu Zachodnim są jednakże znisz-* 
czone' mo'sty nie tylko na Odrze, ale" i na 
innych rzekach. Do odbudowy tych w łaś
n ie m ostów przystępuje obecnie W ydział 

I Komunikacyjny Urzędu W ojewódzkiego w

Szczecinie. O statnio ogłoszone zostały p rz e l- 
targi ną w ybudow ania' szeregu m ostów  njfS 
rzece D ra w ie . 'I  tak  przew iduję, się budow ę 
niostu dręw pięnego objazdowego, o  długo- 
śc;i '3 6  metrów bieżących na drodze .D ra w- •' 
sko-Kalisz‘ Nowy, budowę - m ostu długości 
29 ,m  bieżących .n a  drodze państw ow ej nr,* 
104, p ra ż  rozbiórkę m ostu zniszczonego !ż p l-1 
betonowego vż D raw sku /
: W  pówfecie czhichowskim przew iduje się 

t e d g w ę  m o s tu ' 'Objazdowego n a  rzece 
Owdzie o: długości 64 m bież., oraz usunię- i 
- c ło k g ę y tę r  iźek i zniszczonego m ostu 'be tó r i  
nowego,

Pizesiedleńcy
KATOW ICE (ZAP). Do Gliwic przybyły - 

z transporty przesiedleńców, łącznie 13 osób' 
z przeznaczeniem, do _ Grotkowa. Do Katow ic 1',; 
przybył torem szerokim 1 wagon przesiedleń- 
ców z Przemyśla. Do Oświęcimia przvbvło 
i j  wagonów przesiedleńców, zawierających .j 

osób L j j  sztuk bydła. Przesiedleńcy po- /  
{chodzą z Rzeszowa, Tarnowa* Sanoka,,!?? Ry
manowa. Przęsiedleńców skierowano do okrę- 
gę wtroclawskiego. Drugi transport, jaki tu 
przybył, obejmuje z j osób 1 11 sztuk bydła, j  
Przesiedleńcy przybyli również z Rzeszowa;-'? 
Tarnowa i Rymanowa; Odjechali 'dp okręgu 
■focławskiego,"

Eksperymentalne roboty morskie
na terenie portu gdyńskiego

GDYNIA (ZAP), Pod kieręnkięm  i na zle
cenie Bióra Odbudowy Portów-’ w ażny ; dział 
robót m orskich prowadzi obecnie w Gdyni; 
firma duńska H ojgaard i Szulc. Firma ta, 
która" pracowała*piży^’ phlyltaw aniu’ Odffii, 
obok u m i n  im ntdk robót morskteb 'wyko-; 
nu je  .-.również odbudowę fśfoćhr& u. W ’ 
dwóch pumctach portu gdyńskiego, na na-! 
brzeżu rumuńskim i w  zachodniej części ka
nału ^ o i m u j p i l f f y r ę n i t i ^ w i e l k i c h  
roznśjarow skfzynie żelbetonowe, którą zo
staną zużyte do gdbudowy dotkliwie Uszko
dzonych fatóćtedtiOT %dy^|kjch. Hojferard 
kónstrliujś skrzynie dwóch 'Odrębnych ty- 
pór^./ Jedne ciężkib, potężnych»i0‘zmiarów, 
o gfubych ścianach, wznoszone są norm al
n ie  na nabrzeżu (po zakończeniu, budowy

spuści się V  p tzy  pornosy dragi ssącej na 
Wódę 1 'odhómjC dó mięj*sęa przeznaczenia 
w  którymś Z punktów wału falochronowe
go)./ Ten typ skrzyń był stosowany przy 
budowie falochronów gdyńskich 1 nie stano
w i ńa- naszym terenie howości; ńatotniast 
drugi typ skrzyń falochronowych, lżejszej 
konstrukcji, budowanych na pontonie, jest; 
w  Polsce eksperymentem. Skrzynie te za
betonow ane zostaną tylko do połowy prze
widzianej wysokości, po^ czym ponton zo
stanie zatopiony w doku i betonować się 
będzie dalej skrzynie' pływające. Ciekawy 
eksperym ent wywołał zrozumiałe zaintere
sowanie fachowców, którzy specjalnie przy
jeżdżają do G dyhil by żapożhać się ź ii©<; 
jwyffl typem budgw li morskiej.

Wydobywamy zatopiony sprzęt
Prace na Odrze

KOSTRZYN! (ŻAR). Państwowy Zarząd 
Wodny przeprowadził w miesiącu wrze
śniu prace, których ce[gm było wydoby
cie jak najmiększej Rości sprzętu 'ry
backiego z Odry.’ Prace te przeprowadza
ło w ramach PZW 297‘ Ludzi. ‘ W ich wy
niku wydobyto .2 barki, 3 promy i l  ino- 
tbrówkę. Niezależnie od powyższych 
prac prywatni -przedsiębiorcy pracując-y 
na zlecenie PŹW wydobyli ’ w tym sa
mym miesiącu 4 barki, 1 ekskawator i 2 
poglębiarki.
/nNa prace te PZW wydal 2,7 miliona 
zlbtybh. W Ódrze w  dalszym ciągu

znajdują się duże flbści sprzętu,;- któryby 
należało uratować, niestety brak, jest 
facbpweóiy, którzy by podjęli się wykony- j 
wonią tych prac.

Barki yvydpfiyte z Odry remontuję się, - 
o / “{le zniszczenia są niewielkie,' w Pod- I 
juchach pod Szczecinom, Do więkbzjch 
remontów odprowadza sję barki do Ga-J 
rżowa lub Czarnkowa. .Ogólnie stwier- d 
dziś trzeba, że odczuwa sję poważny brak 
wąrsztatóyy, które mogłyby przeprowa
dzać remonty barek, tym więcej, że 
ilość - taboru, ̂ który wymaga remontu 
stale się zwiększa.

PUR na W ybrzeżu
jedna z najruchliwszych placówek w Polsce

Transporty Polaków z  Zachodu
B®fE®fcltSBisgiSJ?${- W ostatnich ydnfeoh 

przybyła większa Liczba Polaków z Zachodu. 
Transporty przybyły przez Zebrzydowice.. W, 
dniu, rz. ta, br. przybyło: 1) 46 waganów 1,8oo 
osób z wildflecken, 2) 40 wagonów i 6śi 
os^y~z WięAaden, 3) 42 wagonwii-̂ 727 ęsób 
z Darmstadt. Przybyłych, skierowano do w ar
szawy, Poznania, Krakowa i na zachód:'"',

W dniu 13. X. przybyło: 1) 52 wągony 
i 753 osoby z- Spanndorf, 2) 29 wagonów 

- i 418 osób z Augsburga. ‘
W dniu 14. X. przybyło: 1) 39 wagonów 

Polaków z Rzymu i Sztuttgartp, 2) i t  wago

nów i ziy, osób z Augsburga. Wymienione 
transporty wyładowano W Dziedzicach. Inne 
transporty ( jakie W tych dniach przybyły z 
zachodu skierowano do wyładunku do Koźla 
wskńtek przeciążenia dworca w Dziedzicach 

Należy tu dodać, że  na SkUtek^bHżająiśsj się 
zimy, ostatnie tygodnie cechuje szczególne na
silenie akcji: repatriacyjnej.:

 ̂ O bo | Wymienionych transportów p.rzybyl 
i  SzWajcarii przez Zebrzydowice pociąg sani
tarny, wiozący 3Ć8 chorach . i 358 "dzieci. 
Trajispqrt odjechał do Warszawy.

GDAŃSK, (Za Pp Zakres działania 
Państvfr6vvego' Urzędu RepatHaćyjhego ‘W 
.Gdańsku obejmuje od częrwca 1946 r. 
miasta Gdańsk, Gdynię. j powiaty: mor
ski, kartuski, kościerski, tczewski, staro*’ 
gardzki, elbląski, malborski, sztumski, 
kwidzyński, lęborski, rsłupski, Sław iński, 
lipiastkowski i bytowski. PUR posiada 
w Gdyni punkt repatriacyjny, obejmu
jący ’ kompleks trzech gmachów oraz 
punkt . przyjęcia w Gdańsku, obliczony 
na pomieszczeni^ około 4 tys. osób, Oba 
punkty wyposażone są w urządzenia sa
nitarne i  wszystkie zdobycze techniczne.

Sianowe na terenie woje* 
wÓdżtwa gdaAskiego ' przeszło’'- doty cRci4s 
186.363 osób. Natomiast przez punkty 
przejęcia Gdynią-Pórt' i Gdaósk-Pori 
powróeiło do tó-aju VliG8.«B osób. I Repa, 
trianci objęli W, posiadanie prawie pó) 
mik ha . z iem i, roinej,. stwarzając kadry, 
pracowników zarówno na wsiach jak i 
w . miastach, kładąc tym samym podw'a- 
liRy pód zagospodarowanie obszarów 
odzyskanych oraz pod stałą i zupełną i 
"Jt»te?iz.a,cię ziem od Sjsupska do. Mal- 
torka. Wydatną pomocą w tej pracy

były kredyty Państwowego Banku Roi- , 
Rego, Udzielane indywidualnie repatriani 
tom 1 przesiedleńcom, na zakup- mwan* t 
tarza, na remonty i dokonanie zasie- . 
wów. Kredyty wyniosły do ub. m-ies, 
przeszło 40; mil. zh;

Drób dla Ziem Odzyskanych
Do portów Wj Gdyni i  Szczecinie przybyły 

’rm7nę,°.rty jJrol?.iu’ dostarczone w ramąch 
UJ.NKKA z Danii. Są to przeważnie kurki rasy. 
Leghorn. Transporty, jakie nadeszły do Szcze- 
cina, zostały przeznaczone dla województwa 
szczecińskiego, wrocławskiego, częściowo' ślą, 
sko-dąbrowskiego oraz dła Ziemi Lubuskiej. I

Ponadto UNRRA dostarczyła Polsce 100 
sztucznych wylęgami kurcząt. Z ogólnej liczby 
przeznaczono 8 sztuk dla województwa szcze* 
emskiego, 10“ sztuk iffla województw* gdań
skiego i 6 sztuk dla województwa białostoc- 
k,e*°: "oadział wylęgarni między gospodac* ■ 
stwa hodowlane i stacje wychowu drobiu prze- 
prowadzą Izby Rolnicze. Wylęgarnie otrzv- 
m i i  te gospodarstwa, które zobowiążą się do 
maksytiiąlncgo wykorzystanią dostarczonego * 
sprzętą w sezonie 1947 i  1948 r. Jedno gospo- 
a^rstwo o t r m o ż e  maksymalnie 2 wvl** 
garnce.* ' "  y t r
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chiwum Państwowe we Wrocławiu
TP* towarzyszący przemijają- 

^^fcrciedlił się w postaci za- 
W H k r  i dokumentów, za po- 
K e b  -współcześni pflzekazy-
H w  trądjtójfjazy .słosira- p - i  
jH H eęcia na drodze sądownie- 

^ ^ H i t p .  rozgałęzieniom życia 
w rękach uczonych zgro- 

jKłOjfedstawiają wartość dorobku 
mteo,. i tworzą podstawy dla ta- 

sE jB e to ria , geologia, klimatologia 
iy p p llf ti^ d a n e  wiadomości z tych 
awcftfflfcamy żmudnej p'racy nau- 
, arc® m m  państwowego.
■ 9ą*lHEół zaprószonych papierów 
J w S B m  je określając mianem „pa- 
/‘‘.'' je^B eszcze pokryte są one ja- 

zfftztm ttym i hieroglifami i w  dodat- 
Gospodynie Wykorzystują 

W ? j i I* y c z n y c ! i  przeznaczeń zapi- 
starych książek, • a miano- 

W  W* — z pbwiodzeniem zresztą 
J K J j t T jJpSS łtó j czasami trżel^a przynieść 

% w ie  z kąrtkoyrego przydziału, 
jflHgjfjp&K Się' WÓwczas tego ) co. wynalazł' ta- 
iB^I^Itler,* który; nie przepuszcza' wódy, taki

„Taki pergamin" — był według orzeczeń 
akspertów bezcennym dokumentem piśmien
nictwa polskiego *z X III _ albo X IV  wieku, 

Ifctórego posiadaniem w  tej chwila szczyci się 
Archiwum Państwowe we Wrocławiu. Zakres 
tego Archiwum obejmuje «gromadzenie i za- 

. bez.pieczanie przed działaniem atmosferycznym 
' i  stokroć gorszym, niepowołanych i  . niszęcys| 
cielskich rąk oryginalnych zabytków piśmien
nictwa jak kronik, pamiętników, aktów naj- 

^reamaitszych użzędów i  instytucji poniemiec
kich.

Dla przeciętnego śmiertelnika nagromadzone 
w  salach tomy przeróżnych rozmiarów są — 

B f e -bezuźytecznym marnowaniem miejsca, — 
a Zgoła oburzenie wywołuje widok teądeflcyj- 

' nej broszurki, hitlerowskiej propagandy, jaka. 
* wyłania się spod ciężkich, klamrami spinanych 

mszałów i psaltsarzy.
|P,i:S-' Rozmaitość skali tych dokumentów — 
>,objaśnia jednego z tych śmiertelników dyrek

tor Archiwum przedstawia*- ogrom materiału 
, dłpgich lat obserwacji i wyników administracji 

na' Dolnym Jląsku. Przy całym naszym pió- 
nierskim zapale w niesłychanej m®8* 
wiają one kontynuowanie i opracowanie no

gromadzi źródła historyczne
wych planów np. regulacji rzds, Układaniu 
sieći jsomunikapyjnej wodnej i lądowej 

W  którejś ź kofe wili' .napotykamy. 
tomiska,; ^Jcby k toś: powiedział, j»pkryte pa- 
yyóą Starolei- —;;kt& $ kąpowiadają nągroejiaT 
dzohe aa kartacftrćiekaweJl wiadónsości z dzie
jów Dolnego Śląska. Jak się'okazuje .przy po
bieżnym sprawdzeniu treści, zawierają one re
welacyjny materiał z  okresu panowania na 
tych zięmiach Słowian, • który do tej pory 
leżał .ukryty >.prkea polskimi uczonymi. Ten
co ukćywił, iniął wyraźny powód. k u temu:-
chodziła mianowicie zaborczym władcom. Rze
szy o utrzyfrianie tych' ziem w swoich graiit- 
cach, co pyło niemożliwe przy opublikowa
niu danych zawartych .'w dokumentach. Prawo 
do powrotu Dolnego Śląska db Macierzy, wy
stosowane w formie żądania od dawna okry
wała '„żelazna kurtyna" PP- Edenów j  bChąm- 
berlain’ów.

Specjalną uwagę, w ostatnim czasie, poświę
ca się zbiorowi dokumentów,'* dotyczących 
zbrodni niemieckich, dokonanych przed #  ;Sśs 
czasie okupacji 1939—1945 roku.> Dokumenty 
te, to miedzy innymi sprawozdania ośrodków

administracyjnych w  byłym G G., które Niem
cy" w  czasie ewakuacji wyiKjSńti -na teren Wroc
ławia, tŚL ktdrg' alustrś^ą.' wyraźnie przedmiot : 
rabunkowej gospodarki w r b ln ic tw ię p r z « -  
m jSte żpółsfom: ^gAimk^ifniy ..ttych -i innych 
darryfti -w znacznym stopniuiJśrzyfekyńMię 4ó  
odtworzenia - na kartach histora pbwszechnej, 
martyrologii narodu polskiego, L tępionego z. 
brutalną bezwzględnością na każdym; odcinku 
ijjcia. . , ; ,, " . J  ••

. kjieslychane usługi na tym polu oddają 
częstokroć luźne pamiętniki, których autoro- 
Wie, rekrutujący się ! z najrozmaitszych, śfer 
prześladowanego społeczeństwa polskiego, 
obrazują swoje przeżycia w jakich czy jnnyćh 
okolicznościach wojny t  z jakim  czy innym 
podejściem do kwestii społecznej czy gospo
darczej: Archiwum Państwowe jako ośroaęk, 
w któtym gromadzi się dokumenty krzywdy 
narodu polskiego i jego gigantycznych ofiar, 
nigdy nie może‘być zaniedbane przez żadnego 
myślącego Polaka, tak jak nie zaniedbamy sa
mych dowodów,, jąk, dotąd tak często .p,ąda-i 
jących ofiarą nieświadomości ich tymczaso
wych posiadaczy.: - ' S-

Otwarcie teatru „Lalki i Aktora”
Dziś, 19-go bm.. nastąpi otwarcie stałego 

teatru lalek we Wrocławiu, tea tr  mieści się 
we własnym lokalu, przy .ml’. Rzeźniczej 13 
(równoległa Kiełbaśniczej) i rozporządza 
piąirn .̂ galą na 450 miejsc. Na inaugurację 
wybrano sztukę dla młodszych dzieci pt; 
,;Przy^ody Gęgorka“ w Ittófej dSiecj z wi
downi, wciągnięte . do udziału w widowisku, 
grają wraz z lalkami, okazują im pomoc w 
trudnych sytuacjach i  wspólnie odnoszą zwy
cięstwo nad chytrym lisem.

Należy zaznaczyć, że teatr odszedł od tra
dycyjnej kukiełki na kijku i  stosuje metodę 
tżw. lalki miękkiej, znacznie ruchliwszej i 
wyrazistszej.

M t o - f t b o c f a w

Agenci tajnej niemieckiej organizacji
przed Sądem Wojskowym we Wrocławiu

1 Przed Wojskowym Sądem Rejonowym we 
Wrocławiu stanęli agend niemieckiej, tajnej- 
organizacji „Ędelweispirateri": Sehreiber Hans, 
Wittwer , Fritn, u jią j pasez, polskie , Władze 
Bezpieczeństwa koło Zgorzelca na - Dolnym 
Śląsku, w momencie, gdy ’ Usiłowali nielegalnie 
przedostać się do Polski. W  toku- dochodzeń 
i rozprawy ustaldno, że obaj oskarżeni w; 
kwietniu br. wyjechali jż  Dolnego Śląska d° 
brytyjskiej 'strefy okupacyjnej w  Niemczech 
J  'W ś^pili ; w;..Hanowerzę do pódziempej dy- 
wefsyjnej organizacji. „Edelweispira_ten“. Dzia- 
lalnmć tej organizacji kierowana .jek — we
dług zeznań ośkarżoiiyćh — wylącznie( prze- 
<św Polakom. Członkowie ,,Edel;weispiraten“ 
w strefie brytyjskiej' dokonują napadów na 

| Polżków, mordując ich i grabiąc mienie. Oskar
żeni Sehreiber i Wittwer przyznali się <Ji> u- 
działu w  takich napadach oraz do tegp, że z 
polecenia szefa organizacji Hpnzla Hansa z 

I Hannoyeru, usiłowali przedostać się do Polski

celu zebrafda wiadomości o wewnętrznej 
sytuacji politycznej i .żywnościowej w ‘ Polsce 
orajt ' ó stosunku Polaków do Niemców. Ze
brane materiały obydwaj szpiedzy .dostarczyć 
mieli . swemu komendantowi w .Hąnnoyerże. 
Dia ułatwienia wykonania zadania Sehreiber 
posiadał fałszywe' dokumenty na nazwisko 
Majkiewicz Rudolf. Czujność Władz Bezpie
czeństwa uniemożliwiła szpiegom wykonania 
zleconych zadań. W  wyniku rozprawy obaj 
niemieccy agenci skazani zostali na karę 
śmierci.

★
Sąd Rejonowy we Wrocławiu rozpatrywał 

ponadto w trybie , dóraźnyrf sprawę czterech 
Niemców, oskarżonych o świadome nielegalne 
przechowywanie broni, m. in. karabinu ma- 
szjriiowego. W wyniku rozprawy oskarżony 
Ruszke skazany' został na dożywotnie -więzie
nie. Pozostali Niemcy' skażani zostali' na -kary 
więzienia od 10 do i j  lat.

HUTA SZKŁA W WAŁBRZYCHU

w 3 -cłą rocznicę bitwy pod Lenino
Staraniem  Koła Miłośników Seemy, Komi

te tu  Polsikiej Partia Bóbobnóczej, Eomiitetu 
' dolskiej P a rtii  Sdajalisiyeaaej ,ów z koła 

Związku W ałki Młodych odbyła, się w  robotę 
12 października 1946 r. w  sali świetlicy Hu
ty  Szkła w  Wałbrzychu akademia poświęcona 
I I I  rócanicy bitw y pod Lenino.

Duża saża Hu-ty była wypełniona publicz
nością po brzeg:':. Pb części uroczystej, na 
k tó rą  składała się ' ofcoiEcknóścioWe przemó
wienie o znaczeniu bitw y pod Lenino ob. J a 
dwigi Beatufl nastąpiła rewia SK „Ogniem,' 
mieczem i  słowem'1, oibmaująóa przede wszy- 

, stkim  momenty historyczne, żołnierskie i  pa- 
Rjferiętyczne z dziejów w alk wyzwoleńczych «S 

agresorem niemieckim.
p g  l  .tak, obrazek w stępny p t. „Jóaef Nadzie

ja  pisże z Azji środkow ej", uzmysłowił nam 
Polaków, przebywa jących w Zwiąż-, 

ku  Radzieckim, na wieść o organizowaniu się 
wojska polskiego przy boku armSi sowieckiej

Efe.tpaeowy pęd ochataików pod Sztandary pój- ] 
skie z myślą o wspólnym a- szybkim wypędzę- ,1 

. udu Niemca znad W isły i  W arty, 
H g p b g n a ś lc te ń , udramatyapwawy list o żywej 
Ifiąkcy, został wykonany przez inż. Leopolda, 

Hólda w told głównej -i zespół pdaeówhikdW] 
- ^ ju ty .
/  Scena następu® p, ni: ^Idiota" przeniosą 

bas na odcinek walk partyzantk i potókiej z. 
okupantem, Potok, uważany przeż pruskiego 

p ffiffiMuita i j e |b  Schutemana za upoStodizonego 
na umyśle, okazuje się .dowódcą oddziału pow- 

, stańców (ob. Goldman) i  likwiduje obu wro- 
|tib. Musiał roli lejtnan-ta fo b . Kbn- 

w iarz .w roJi Sekutzmana). 
p § . Z: kolei ob. Łucja. B aran  zaśpiewała ładnym

głosem „Maki“ i  „H ej ty  .Wisłę", po czym 
przedstawiono w  sposób nastrojowy . grób 
Nieznanego i Żołnierza. N a tle odpowiedniej 
dekoracji i  zespołu chóralnego ob. H. Wi
niarska zadeklamowała wiżni-szający wiersz, 
napisany przez ób. Grabowską, pracowni czkę 
K uty. -

W  części drugiej w ieczoru' usłyszeliśmy 
chór, k tóry  wykonaj pieśń „Jeszcze naśań 
w iara płynie", po czym — dla ulrozmaicenia — 
dano rzecz weselszą a  ak tualną pod tytułem 
„Szaber - rynek". Naiz-wa mówił, o cb ckodzd.

Temperamenitem i  talentem  popisała się tu  
ponownie ob. Grabowska, doświadczeniem sce- 
ndcznym ob. Bałuka, a  akordeonem ób. Stypa.

Myślą przewodnią 'w ystąpienia „Antosia z 
Powiśla" (ob. Musiał) były nasze granice na 
Odrze i  Nysie, granice sprawiedliwe f  jjłena-: 
ruszalne.

A ktualna na terónie H ą ty -sa ty ra  znalazła, 
jśwÓj oddźwięk „W gabinecie naczelnego re
daktora", w  ’ formie rozmowy telefonicznej, 
prowadzonej przez inż."”Helda.
' Eecytacja w gwatze śląskiej „My Slązoki" 
(oib. Smarzyński) "1 finał pod; .Jytułem: ,jB o| 
druh, kochany druh", układu wszechstronnie 
utalentowanego inż.. Helda, z udziałem całego 
zespołu, zakończył ten miły i  udany wieczór.

Najeży podkreślió/ że bogaty i  -wartościóWy 
.pod względem społecznym l  . artystycznym 
program wykonano wyłącznie sdłami miejsco
wymi, tj . przy pomocy robotników i urzędni
ków H uty, którzy nie szczędzili czasu, sił i 
zapału, by uświetnić 3 rocznicę bitw y pod* 
Lenino, datę chrztu bojowego I  D yw izji'K o-1 
ściuszifcowskiej.

N ad całością czuwał inż. Leo-pold Held, po

mysłowy reżyser, zdolny recytator-i konferan
sjer, a  w  wielu wypadkach także aUtot. Po
szczególne- numery rew ii tak  przypadły do 
smaku publiczności, , że zmuszano wykbnaw-1 
ców do bisowania.

Po w ifii odbyła ślę zabawą tameczna! ’ 
Wieczór pozostawił po sobie niezatarte wra

ź c i e  i  trw ałe wspomnienie. A. S.

Rozpoczyna sie przedsprzedaż 
ulgowych biletów 

tramwajowych
Przypomina się PT Publiczności, że z dn. 

21 października br. rozpoczyna się przed
sp rz e d a ż  ulgow ych biletów pracowniczych 
M /Szkolnych na miesiąc listopad.
' : Dla- przeprow adzenia kontroli przedtem 
■ plow ane zostaną w czasie od 21 X — 3 X 
S a r t y  upraw niające pracownicze na' podsta 

w ie przedłożonych ważnych zaświadczeń 
pracy. W tym  samym czasie przestemplo 
.wane zostaną k a r ty . upraw niającą dla mło 

: dztfeży-szkolnej n a  podstaw ie legitym acji, 
-W ażnych na bieżący rok szkolny, a dla nMp-
* dzieży akadem ickiej na podstaw ie legity- 
Saeącjr Bratniej Pomocy, ważnych na blęlądy

rok akadem icki. .
Pojedyńcze bilety  ulgowe dla młodzieży

* szkolnej i akadem ickiej ód 1 listopada 
. sprzedaw ane nie będą.
I  Przypomina się, że korzystający z taryfy 
j-u lgow ej obowiązani są bez wezwania okazy

wać każdorazowo konduktorom  karty  upra
wniające.

Jak „prosperuje"
Urząd Stanu Cywilnego

W  Urzędzie S tanu Cywilnego w e W ro
cławiu, 'w  którym  co złośliwsi wobec 
nieuchwytności w ładzy p o d ejrzew ają ,r że 
Pan Bóg tam  rządzi, zarejestrow ano od 
1 I. 1946 r. — 2564 zgony.

M onopol, rta krzewienie szczęścia mał
żeńskiego zdobył sobie w raz z urzędem 
' „pastora" w Miejskim U rzędzie Stanu C y

wilnego, sympatyczny, starszy  pan, który, 
w łaśn ie ' za pośrednictwem  sfatygowanej 
m aszyny i zgodnego cichego ,jtak“ połączył 
w  dniu 16. 10. — 867 z kolei parę.

Ogłaszajcie się
w „Naprzodzie Dolnośląskim"!

Kurs dokształcający 
dla prac. gastronomicznymi
Związek Zawodowy Robotników i Pracow

ników Przemysłu Gastronomiczno-Hotelowe- * 
go organizuje za zezwoleniem władz Kura
torium . Szkolnego 5-miesięęzny , kurs do
kształcający dla pracowników gastronomicz
nych. Kprs obejm uje następujące przedmio
ty: • ' .

1. Język polski, 2. język angielski, 3* ję
zyk frańcuśki, 4, geografia gośpodarcżk* A 
historia, 6. towaroznawstwo, 7, nauka .o han; 
dlu i  księgowości, 8. kekierstwo, 10. sztuka 
kulinarna, 11, organizacja przedsiębiorstwa, 
12. zagadnienia, związkowe.

N auka odbywać się bętlzie codziennie w 
gmachu Państwowego Liceum Spółdzielcze
go pm y ul. St. W orcela 5. Zapisy przyjmo
wane śą codziennie w  lokalu Zwt^żku Za
wodowego Robotników i  Pracowników Prze
mysłu Gastr.-Hotel., u lica _ M azowiecka 17. 
Otwarcie kursu nastąpi dnia i  listopada br. 
Ilość słuchaczy ograniczona. ,

Ogłoszenia drobne

Kierownik artystyczny i  dyrektor teatru, 
ob, Kaiinowicz przedstawił nam repertuar na 
sezon 1946/47.' - "

Są to: „Kot w butach", „Przygody Guiliwe- 
ra‘.‘, ,„Marysia i  Krasnoludki" (w-g Konoip- 
nickiej);, a także będąca ,w ^pracowaniu lite. | 
rackim sztuka, .opartą, na motywach regional
nych dolnośląskich.

Syczym y, powodzenia nowej placówce tea
tralnej, która wypełni dotkliwą lukę “w  życiu 
kulturalnym naszego miasta.

Przedstawienia będą odbywać się oodzien- 
nie o godz. 16-tej — dla szkół specjalne przed
stawienia grupowe po cenach zniżonych.

SOBOTA, 19 października 1946 |L  
6.00 -Sygnał ozaąu. KbŚń ,^3,© # ranne 

wstają zorze" i  kalendarz hietorjseęiny: 
(z  W-wy)> 6,05 Dzienmk poranny (z  W-wy). 
6:45 P ły ta  religijna. Program na -dzień bie
żący. Chwilka złotych myśli (z Wrocławia). 
6.57 Sygnał czasu z Obserwatorium Krakow
skiego. 7.00 Audycja poranna (transm isja z 
Krakowa). 7.30 Najważniejsze wiadomości 
dziennika porannego (z W-wy). 7.36 Muzyka 
poranna (z W-wy). 8.20 Informacje ogólno
polskie (z W-wyj. 8.30 K om um katy-lokalne 

,i muzyka z płyt (z Wrocławia). 9.00 Przerwa. 
flA 7 Sygnał czasu i  ^seirw atori^m  Krakow
skiego, 12.00 Hejnał z wieży Mariackiej w 
Krakowie. 12.05 Dziennik południowy (ż 
W-wy). 12.35 Recital skrzypcowy Igora Iw a
nowa (z W-wy). 12.55 „5 minut poezji" (z 
W-wy). 13.00. JrNa Biomiach Odzyskanych" 
(Z W,-wy), 13.15 Zi, życia narodów słowiań
skich (z W-wy). 13.30 Koncert Orkiestry. Sa
lonowej pod dyr. * Zygmunta JSolasińskiego 
(z Wrocławia). 14.00 Przerwa. 16.00 Dzaennik 
popołudniowy W-wy). - 16.30 M iniatury 
Kwartetowe w wyk. K w artetu P. R. (w skła
dzie: Lidia Kmitowa ( I  skrzypce), Igor Iw a
now ( I I  skrzypce), Hubert Pnńiewski (altów- 
ka), Halina Kowalska-Trzoakowa (wiolon
czela) — z W-wy. 16.55 Audycja literacka. 
Fragment powieści Tadeusza ŁopalewsMego 
pt. A leksandrow a" (transmisja z Łodzi). 
17.10 Koncert Zespołu Instrumentalnego pod 
d y r ,  Zbigniewa Szareckiego z udz. Jan a  Re
ma (akordeon), 17.55 Odbudowujemy Warsza
wę. 18,10 Reportaż dźwiękowy (z W-wy).

' 18.25 Wędrówka z mikrofonem (z W-wy). 
18.35 Transmisja z Katowic. ,j6mierć Chopi
na"—pogadanka Pauliny .Czernickiej (zW ro- 
cławia). 18.45 Muzyka z płyt (z Wroctowda). 
18.50Audycja TUR-u (z W-wy). 19.00 „Nauka 
przy głośniku" (z W-Wy). 19.30 Audycja Cho
pinowska (z W-wy). 20.00 Dziennik wieczor
ny. 20.30 Piosenki francuskie w wyk. Manii 
Namysłowskiej (z W-wy). 20.45 b łyszcząca 
brama" —  słuchowisko Edwarda Dnusany 
(transmisja z Krakowa). 21.10 Koncert ży
czeń (z Wrocławia). 21.55 Komunikaty lo
kalne. Program na d,zień-następny. Zakończe
nie audycjo. Mymń,

Lekcje esperanto i angielskiego
Obywatelska Liga Kobiet we Wrocla*, 

wili organizuje lekcje języka angielekie-, * 
go i esperanto. Początek ,21;październł- ' 
ka. 1 Zapisy przyjmuje sekretariat Ligi) 
Kóbiet w Zarządzie Miejskim, pokój .2811 
Pd góćłz. lO-r-14-ej. Wpłyvv z opłat mie
sięcznych zł. 200 przeznacza się na o d -; 
Jmdowę Warszawy. ’

Pierwsza lekcja angielskiego odbędzie 
się  w poniedziałek, dnia 21 października, 
o godz. 16 min, 30, a esperanto o godz, 
17 min. 30.

Druga lekcja w tygodniu będzie we 
pzwartek o godzinie ustalonej przez słu
chaczy. .

Adrćs: Śpółeczno - Obywatelska Liga 
Kobiet we -Wrocławiu, pokój 284 w Za- 
rząpie ;Miejeki|a. %

Odpowiedzi ‘Redakcji

Tow» J. W arsz., W rocław: N adesłany ar
tykuł n ie zostanie umieszczony z powodu 
braku miejsca.

'Repertuar teatrów
Z. OPERY DOLNOŚLĄSKIEJ 

W  niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 18.30 w  
Teatrze'Miejskim opera Pucciniego .„Mada- 
ma Butterfly" z Haliną Halską, Władysła
wem Szeptyckim, Haliną Hrabi i Zbignie
wem Studlerem w  głównych partiach.

ZMżone ceny biletów na to przedstawie
nie zachęcą ha pewno jak najszersze war
stwy publiczności, do odwiedzenia tego  
przedstawienia.
TEATR „LALKI I AKTORA" (Rzeźnicza 13 

przy Rynku): 19, 20,. 22, 23, 25 bm. „Przy
gody Gęgorka". Początek w  dnie powszed
nie o godz. 16, w niedzielę 2 przedsta
wienia 0 godz. 12 i  16.

TEATR POPULARNY OKZZ:
Drugie fendez-vous tańca i  piosenki pt.: 
„Zaponiniańe melodie".
Sobota 19 X — 9 ggdzinie 18.30.

 ̂Niedziela 20 X — o godz. 16 i  18.30. ii

1Repertuar Mn

„SLASK", uL Ogrodowa, wyświetla fum 
„Zwariowane lotnisko".

„PIONIER" — wyświetla wielki fUm pro
dukcji radzieckiej pt. „Szytmet Chan"

„POLONIA", uL Winna 53, wyświetla film 
polskiej produkcji p t „Jadzia", ze Smo- 
sarską 1 Zniczem.

„TĘCZA" — na ekranie wesoła komedia mi
łosna p t  „Cztery serca".

„WARSZAWA", n i Fredry 16 — wyświetla 
film najnowszej produkcji francuskiej pt. 
„Niebo jest dla was".

Początek w dni powszednie o godz. 1T i  19, 
w niedziele i święta o godz 16. t f  t 19.

NACZELNA DYREKCJA WIDOWISK ROZRYWKOWYCH

CYRK Nr 3
Największy! Najnowocześniejszy!

W arsztat szewski, E ijasiński Marian,. Jaw or, 
ul. Staszica 15. JH93)

Unieważniam zgubioną książeczkę wojskową 
w ydaną w  Faltónburgu na nazwisko Naje- 
rowski Ludwik . , (i 194)
Nowootwarty warsztat ślusarsko-mechanicz- 
ny, Osuch i Ska, W rocław, ul. S talina 93.

tU97)

Z dniem 10 października 1946T. został uru
chomiony i prow adzony prze2 Szaszuro Je 
rzego w arsztat stolarski we wsi Podlesie, 
gminy Zgorzelice, powiat Zgorzelice, woj. 
Wrocław. —’ Przyjmuje wszelkie obstalunki 
meblowO-budowlane. . . , (1193)

10 października zmarła w Białobrzeziu Ma
ria Zaięska, urodzona 1886 roku w Często
chowie. Rodzina zmarłej proszona jest o 
zgłoszenie ^ię w Zarządzie ł^iejskipj, miasta 
Białobrzezia. I . (U96)

Pryw atne Żeńskie Gimnazjum Krawieckie 
przy Zakładzie Stów, Opieki na Dziewęzę- 
‘tami/Ul. Stawowa 24 (obok dworca Główne
go) przyjmuje wpisy od 15 X do i XI 1946. 
Kancelaria czynna codziennie od godz. 10 
do 12, r : f ; ' (1000)

Na|okazalszy^

Przyjeżdżano Wrocławia tylko na kilka dni. Od piątku 18-go 
bm., codziennie na pi. Grunwaldzkim. Początek przedstawień 
o godz. 19-tej. W niedzielą i świąta po dwa przedstawienia o 

godz. 16-tej i 19-tej.

We wtorki, czwartki i soboty 2 przedstawienia 
o godz. 16-tej i 19-tej.

Bilety w cenie od 40 złotych, do nabycia w kasie Cyrku w  
godz. od 11—14 i 15-tej. . (119t)j

Komunikaty akcji odszczurzania
W związku z mającą się odbyć akcja 

odszczurzania, Nadzwyczajny Komi
sariat do Walki z Epidemia na woje
wództwo wrocławskie wzyw a lud
ność, aby w okresie od 30 września do 
20 października rb. usunęła wszelkie 
odpadki i śmiecie, oraz zabezpieczyła 
śpiżarnle i magazyny produktowe przed

1
dostępem dla szczurów. Wstępna t* 
akcja ma na celu utrudnienie w zdoby* 
waniu łatwego żeru szczurom. W ty® 
okresie Władze Sanitarne I Kolumny 
Przeciwepidemiczne codziennie będę
dokonywać oględzin sanitarno-porzad- 
kowych. wydajać odpowiednie polece
nia i instrukcje. .

«* 1 1 jrnhnp  oo 5 zł za Wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł., reklamowe 15 z ł .W  tekście 25 zł., tłustym drukiem 100 proc, drożej. W numerach aiedzielnyi^i 50 eroc dr<>zei P rzy j
CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po s . wy wjei0i5totnych ogłoszeniach — rabat. Za terminowy druk ogłoszeń. Administracja &ie odpowiada
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II
Stosownie do zarządzenia o odszczurza 

niu, kierownik akcji wzywa, aby .w ter 
minie od 30 września do 20 października 
br. wszystkie sklepy, zakłady przemysto 
we, zakłady publiczne, oraz instytucje 
państwowe i samorządowe nabyły trutki 
na szczury według wskazówek kierowni
ka akcji odszczurzania, który skieruje

do odpowiedniego punktu sprzedaży 
Przypomina się, że winnym niezastpso- 
wania się do zarządzenia o odszczurzaoi# 
grożą wysokie kary. Pominąwszy sank
cjo karne, dobro społeczne wymaga, kf 
wszyscy ściśle wykonywali zlecenia, n  
od tego zależny jest pomyślny wynik 
walki z plagą szczurów na naszym i®' 
renie.


